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GAZETA
W y c h o d z i c o d z ie n n ie  o r jo im n i r  5. j i o  p o łu d n iu  

.. w y ją tk ie m  d n i jio św iu to i-zn y c h .
‘Numer pnjmtyiiezy kosztuje w miejscu 10 )ml„ 

; oeztą 16 hal. — Uuira IFŁik.-yi i Ailininistru<-yi 
: lica *Czarnifc-ki< jjn 1. 12. — Ekspcdycra iniojsi-owa 
\r Ageneyi dzienników Nt. Sokołow skiego, Pasaż 
.{ausmauna i. 9. — Listy należy frankować.

K ek lam ai-y e  o tw a r te  w o ln e  od o p ła ty .

Telefon Kedakcyi nr. 88.

Prenumerata z |irzi*|yłką pocztowa wynosi r o c . n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K. 
iu  i e sJSh e z n i o 2 K  70 li . —  W Miejscu : r o c z n i e  21 K, p ó ł r o c z n i e  1 2  i \ ,  k w a r t a l n i e  6  K, 
m i e s i ę c z n i c  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech ii K 20 I) miesiłoznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 li miesi* znic.

„Przewodnik naukowy i literacki44, <lo*lat*ik młosięczny do ,.Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konuiu Jjzerwea 
luli od J. Jijiea do końca grudnia, ćwicrćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 li, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty oliliczaja się po l i  hal., 
kilkorazowe j*o 12 lial. od miejsca i wiersza miara 
petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agehcya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauua 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Krancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Hue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi:
W m i e j s c u :  

rocznie (od 1 stycznia do koń-
ca g r u d n ia ) ................................24 K

1 półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e r w c a ) ......................................12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ................................. fi K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ............................2 K

Z a m i e j s c o w a :
r o c z n i e   32 K  — li
p ó łr o c z n ie ...................... IG K  — h
ćwierćrocznie . . . .  !S K — h
m iesięczn ie ..........................  2 ić  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik« prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ..........................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W  felietonie GazcLj Lw ow skiej oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Monachium i t- d., 
obok szkiców literackich i artystycznych, za­
mieszczać będziemy w r. 1906 utwory powie­
ściowe: Henryka S i e n k i e w i c z a ,  Elizy 
O r z e s z k o w e j ,  Teodora J e s k e - C h o i l i ­
s k i  e g  o, K. T e t m a j e r a  i w.  i.
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H A T O T A .

! W  POGONI.
CZĘŚĆ TRZECIA.

X IX .
(Ciąg dalszy).

Po raz pierwszy w życiu Oldaniecki 
poznał rozkosz pisania swobodnie, równo z 
biegiem tłoczących się myśli. Dotychszas 

•zawsze, choć nie borykał się już teraz z tą 
* najstraszniejszą zmorą artysty, jaką jest ja- 
-tfowość fantazyi, sama techniczna strona two­

rzenia była mu mniej lub więcej ciężką i 
chwilami wprost wrogą, obezw ładniającą/

Aż nagle pękły jakieś ostatnie okowy 
i nastały dla Oldanieckiego cudowne nie- 

•- prawdopodobne dni.
Żył jak w zaczadzeniu twórczem. Cały 

pierwszy tom swej powieści przerobił i opra­
cował na nowo i dokończył drugi, którego 
dopiero połowa była napisaną.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższein postanowieniem z dnia 23 
grudnia z. r., na podstawie wiornopoddańcze- 
go raportu, przedłożonego przez M inistra 
Cesarskiego i Królewskiego Domu i spraw 
zagranicznych, naj miłości wiej zamianować, 
posiadającego ty tu ł radcy legacyjnego II. ka- 
tegoryi, sekretarza legacyjnego dr. Adama 
z T a r n o w a  lir. T a r n o w s k i e  g o, radcą 
legacyjnyin II. k a tego ry i; posiadającego ty­
tuł sekretarza legacyjnego, attache poselstwa, 
W ładysława ze S k r z y n n y  S k r z y ń s k i e ­
go, sekretarzem legacyjnyin, oraz wicekon- 
sula, Konstantego Di l i ń s k i  e g o ,  przy ró- 
wnoczesnem nadaniu mu tytułu sekretarza 
legacyjnego, trzecim dragomanem w c. i k. 
ambasadzie w Konstantynopolu.

Jego Ces. i Król.  Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 31 
grudnia z. r. nadać najmiłościwiej starszym 
radcom skarbu krajowej dyrekcyi skarbu 
we L w ow ie : Fryderykowi R i e m a n n  o w i i 
Stanisławowi P r o k o p o w  i c z o w i, ty tuł i 
charakter radcy Dworu z uwolnieniem od 
taksy.

Ministerstwo handlu zamianowało kontro- 
lora pocztowego, Jana  K r e c h o w i e c k i e g o  
w Tarnowie., zarządcą pocztowym dla Krako­
wa 4, a kontro! oram i pocztowymi, oiicyaPów: 
Mc i e r a F r e i b e  r g e r  a we Lwowie dla Lwowa, 
Jana  Mary ana M a y  e r a w Tarnowie dlalŁir- 
nowa, Wojciecha W ó j c i k a  w Tarnowie dla 
Krakowa, Ludwika " a u t o r a  w Tarnowie 
dla Stryja, M M iała  M e s n s e g o  w Kołomyi 
dla Lwowa, brnącego C ó r k ę  w Krakowie 
dla Krakowa, Wojciecha B a n d e r a  w Sam­
borze dla Podwołoczysk, Feliksa P i o t r o w ­
s k i e g o  w7 Krakowie i Franciszka Z a ­
j ą c z k a  we Lwowie, obu dla Lwowa.

I  wszystko to w ciągu niespełna mie­
siąca.

Czas ten spędził w Riva, dokąd pro­
sto z Bellagio, załatwiwszy listownie rachunki 
z panem W aitersbrunem, pojechał.

A teraz od tygodnia jest z powrotem 
w Warszawie.

Sprzykrzyły mu się szafiry Garda i 
słodycz włoskiego k l im a tu : jak organizm o- 
karmiany samymi przysmakami, czuje potrzebę 
codziennej, prostej strawy, tak jego ogarnęła 
nostalgia szarego nieba, bezlistnych drzew, 
nawet grudniowych zadymek.

Zresztą i tu, jak wszędzie, otoczył się 
samotnością. Prócz obowiązkowych odwiedzin 
u matki z jednym  tylko Czercza widział się 
raz po powrocie na krótko.

Nie czuł potrzeby żadnego towarzystwa, 
pochłonięty pracą wystarczał sobie zupełnie.

W  tej chwili dopiero, gdy z głową o- 
partą na dłoni duma nad swym skończonym 
rękopisem, spada na niego, jakby naniesione 
silniejszym poświstem wiatru nagłe, dojmu­
jące uczucie pustki.

Oczy jego zwracają się ku jednym z 
zamkpiętych drzwi gabinetu i tkwią w nich
uparcie.

Za temi drzwiami znajduje się sypial­
nia Ali.

W  ciągiem oczekiwaniu odnalezienia 
zaginionej, Oldaniecki nie tylko nie zmienił 
mieszkania, lecz nie dał w niem bodaj jedne-

Równocześnie przeniosła dyrekeya poczt 
i telegrafów7 kontrolerów: Rudolfa R u d o l f a  
i Karola C z e r n e g o  ze Lwowa do Krakowa-

Dyrekeya poczt i telegrafów zamiano­
wała pocztmistrzami:

A) I. klasy 4 s to p n ia : asystenta po­
cztowego, Hilarego G i l n r e i n e r a  w Bóbr- 
ce, dalej poeztmistrzów II. klasy: Rudolfa 
W  a w r u s z a  w Siedliszowicach do Ślinowa, 
Tytusa - B u k o  w s k i e g o w Krościenku nad 
Dunajcem, Jan a  W r o ń s k i e g o  w Ulanowie, 
Wiktora K o l  o u s z k a  w Potutorze do Ża­
bna, Stanisława S c h n e i d r a  w Wilamowi­
cach. Hilarego Ł u  s zp  i ń s k i  e g o  w7 Buka- 
czowcach, Bogdana S t a li 1 b e r  g  e r a w Ł ą­
cku do Tuchowa, Ignacego T o  m a n k  a w 
Rajczy.

B. pocztmistrzami II. klasy % stopnia: 
w Toustem pocztowego urzędnika pomocni­
czego, Jan a  G a  w a ck  i e g o ;  w Nadbrzeziu 
pocztowego urzędnika pomocniczego, Ottona 
J a n i c z k a :  w G rzogórzkaeh pocztm istrzy- 
lii ę od personom  Maryę D o m a n u s o w  ą, dla 
Grzegórzek, dalej ekspedyentów pocztowych: 
Filipinę W ol f a r  tli w Łanczynie, W a­
wrzyńca L e ś n i a k a  w Brzeźnicy, Jana  M a- 
1 i c k i e g o w Sułkowicach, Jan a  K a r c z ­
m a r c z y k a  w Dąbiu obok Dębicy, Julię 
Mii 11 e r  w Stubnie, Mieczysława K r u -  
s z c 1 n i c k i e g o w Płucho wie, Leona M a- 
c i e l i ń s k i e g o  w Turskiem i pocztowych 
urzędników pomocniczych: Dyonizego M i ­
c h a ł o w i c z a  w7 Siankach, Stanisława G i n- 
d ę  w Tartakowie: w Dobry ob. Liinanowy 
pocztmistrza od personom. Jakóba W ę g r z y ­
n o w i c z a ,  w Zabierzowie ob. Krakowa, 
ekspedyentkę pacztową, Julię P l e w i ń s k ą ;  
w Węgierskiej górce, pocztowego urzędnika 
pomocniczego, Leona H l a  w a t  e go ;  w Lo­
t t  forach na dworcu, pocztowego urzędnika 
pomocniczego, Maksymiliana N i  d e r  a; w 
Dukli, pocztowego urzędnika pomocniczego, 
Jana  B a ł o w s k i e g o; wr ,Chabówce, poczto­
wego urzędnika pomocniczego, Gustawa 
S c h  i m s h a j m e r  a; w Hulczu, pocztowego

go mebla przestawić. Sypialnia zaś była 
zamknięta na klucz i nikt do niej prócz 
niego nie wchodził.

Wszystko pozostało tam tak, jak  było 
w chwili wyjazdu Ali. Nawet ów liljowy 
szlafroczek, który zdjęła, aby się przebrać 
w podróżny kostyum, leżał na szezlągu; na­
wet szpilki,*' jakiemi po raz ostatni upinała 
swe złote włosy, walały się po toalecie wraz 
z chusteczką, przesiąkniętą jej łzami, wypła- 
kaneini na piersiach Czerczy.

Nic nie było tknięte, zrazu przez leni­
stwo pokojówki, potem przez pietyzm męża.

Głębokie westchnienie wydobywa się z 
piersi Oldanieckiego.

Gdyby te drzwi otworzyć się mogły, 
jak bywało dawniej, gdy w chwilach wy­
czerpania lub zniechęcenia przyzywał swego 
„dzieciusia", by ucieszyć oczy widokiem jego 
wdzięków i ogrzać serce w blaskach jego 
miłości.

Ach!... Gdyby!...
Jak  straszliwą rzeczą jest samotność, 

gdy się ją odczuwa! Jak  lodowatem pustko­
wiem świat, gdy się ni ema na nim jednej 
wiernej duszy, zawsze bliskiej, zawsze goto­
wej zjawić się, gdy potrzeba.

Bo — dopóki w piersiach Oldanieckiego 
płonęła myśl twórcza —  nie czuł on faktycz­
nego braku żony.

Tęsknota jego za nią tkwiła bardziej

urzędnika pomocniczego, Wacława M o k r z y ­
c k i e g o .

C) nadała  posady ekspedyentów : w Za­
kopanem 2 pocztowej urzędniczce pomocni­
czej, Jadwidze N a d h e r n y ;  w Rzezawie 
pensyonowanemu podurzędnikowi kolei, Ty­
moteuszowi H n a t ó w ;  w Macoszynie na 
dworcu kolei agentce kolejowej, Teresie 
M ii 11 e r o w e j ; w Miejscu piastowem po­
cztowej urzędniczce pomocniczej, Michalinie 
F r e i r e i s s e l ;  w Korczowie obok Uhno- 
wa pocztowej urzędniczce pomocniczej, Mi­
chalinie C z a p e l s k i e j ;  w Łupkowie po­
cztowej urzędniczce pomocniczej, Maryi 
S u c h a r o w s k i e j ;  w Ostrowie obok So­
kala pocztowemu urzędnikowi pomocnicze­
mu, Ludomirowi S t a n k i e w i c z o w i ;  w 
Podliskach małych pocztowemu urzędnikowi 
pomocniczemu , Wiktorowi B a s a 1 e m u ; 
w Brzuchowicach pocztowej urzędniczce po­
mocniczej, Józefie D a l k i e ;  w Ropie po­
cztowej urzędniczce pomocniczej, W aleryi 
K r a c  z m a n ; w H jan em  pomocnicy poczto­
wej, W ładysławie H e r r o w e j ;  w Korczo­
wie obok Ulmowa pocztowej uczędniczce po­
mocniczej, Michalinie ć  z a p e 1 s k i e j ; w 
Zawadce ob. Kałusza ekspedyentowi poczto­
wemu. Aloizemu G r e g o r e k o w i  z Męci­
ny w ielk ie j; w Sierosławicach ekspedyento­
wi pocztowemu, Eustachemu C h o d o r o w ­
s k i e m u  z Zawadki ob. Kałusza; w Ba- 
chórzcu pomocnicy pocztowej, Maryi H e r ­
m a n ;  w Chwałowicach emeryt, komendan­
towi posterunku żandaimeryi, Janowi B u ­
d z i ń s k i e m u ;  w Klimkówce pocztowej u- 
rzędniczfe pomocniczej, Jadwidze S z a n c e r ;  
w Rakszawie ekspedyentowi pocztowemu, 
Janowi D u d z i e  z Klimkówki; w Zbyszy- 
cacli Maryi W ł  o d k o  w s k i e j  ; w Trzcia- 
nie ob. Bochni pocztowej urzędniczce pomo­
cnicze j , Wilhelminie Ś w i ą t k i e w i c z o -  
w e j :  w Męcinie wielkiej Maryi F r i t z e ;  
w Hlibowie pens. komendantowi posterunku 
żandarmeryi, Bazylemu R o g o w s k i e m u ;  
w Wiśniowej ob. Dobczyc ekspedyentce pu- 
cztowej, Maryi K o s t r z e w s k i e j  z Nie-

w mózgu niż w sercu, jako jedna  więcej 
podnieta zapładniająca jego wyobraźnię.

Szukał jej bardziej dla niej samej, niż 
dla siebie; a jeszcze bardziej dla swege dzie­
cka, które się wśród tych poszukiwań roz­
wijało jak kwiat w słońcu.

Lecz teraz, gdy ten zwitek papieru leży 
przed nim, jak wypalona pochodnia jego du­
chowego ognia, gdy wszystkie te postacie 
powieściowe, te dzieci jego fantazyi, w które 
się wcielał, w które wierzył, by je tą wiarą 
w ich istnienie żywemi uczynić, gdy one 
zniknęły nagle z widnokręgu jego myślenia, 
cała istota Oldanieckiego ześrodkowywa się 
w tym wzroku łaknącym, jakim zawisł na 
owych drzwiach zamkniętych, jakby żebrząc 
od nich cudu.

Ale drzwi pozostają sztywne i ponure, 
jak płyta grobowca, natomiast do drugich, 
przeciwległych, ktoś lekko puka.

Oldaniecki odwraca się szybko.
—  Proszę !
Na progu staje służący.
— Proszę pana, przyszedł pan Czercza. 

Mówiłem, że pan zajęty i nikogo nie przyj­
muje, ale pan Czercza powiada....

— Dobrze — przerywa Oldaniecki —  
proś pana Czerczg.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dźwiedzia; w Niedźwiedziu pocztowej urzę­
dniczce pomocniczej, Maryi Z w i e r z  y ń- 
s k i e j ;  w Antoniowie ekspedyentowi po­
cztowemu, Józefowi C h m i e l e w s k i e m u  z 
Wiśniowy ob. Dobczyc; w Nahaczowie I re ­
nie R o m a n o w s k i e j ;  w Soli na  dworcu 
kolei naczelnikowi stacyi, Aleksandrowi L i- 
c h t e n s t e i n o w i .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 10 stycznia.

Niem iecka biała księga o sprawie ma- 
rokkańskiej.

W kilka tygodni po francuskiej księdze 
żółtej o Marokku, wydal rząd niemiecki księ­
gę białą, poświęconą tej samej sprawie. Tak 
więc mamy obecnie dwa zbiory urzędowych 
aktów, dozwalające nam wejrzeć w kryty­
czną fazę stosunków francusko-nieinieckich. 
Rzeczy absolutnie nowych tam niema, gdyż 
z chwilą objęcia polityki francuskiej przez 
Pouviera. odsłonięto wszystkie najważniej­
sze rysy sprawy. Wyjaśniły się zresztą roz­
liczne przem ów ienia : kanclerza w dniu po­
bytu cesarza Wilhelma w Tangerze, samegoż 
cesarza w chwili, gdy stanął na gruncie ma- 
rokkańskiin, wreszcie Delcassego w senacie. 
Nadto odsłoniły nawet samo tło sprawy paź­
dziernikowe wynurzenia Delcassego.

Niemniej jednak obie wspomniane pu- 
blikacye zasługują na uwagę.

Z francuskiej żółtej księgi dowiedziano 
się, że niemiecki ambasador w Paryżu, ks. 
Radolin, w marcu 1904, a więc na dwa ty­
godnie przed zawarciem ugody angielsko- 
francuskiej, dowiadywał się u Delcassego. 
czy prawdą jest. że taka ugoda ma zostać 
podpisaną. Nie bez ogródek przyznał ostate­
cznie Delcassó, iż taka ugoda w istocie ma 
dojść do skutku i że obejmie ona także 
sprawę marokkańską. Zapewnił nadto fran­
cuski minister, iż jeśliby Francya, jak już 
niejednokrotnie to uczyniła, miała w razie 
potrzeby użyczyć sułtanowi pomocy, to chyba 
takiej, z której wszyscy odnieśliby korzyść. 
Francya  bowiem Die zamyśla w niczom krę­
pować swobody handlu, a specyalnie-co do 
Hiszpanii uszanuje w zupełności jej pozyty­
wne interesy i legalne dążności

Wiadomość o zawarciu przymierza fran­
cusko-angielskiego doszła gabinety za po­
średnictwem organów prasy zaraz po zawar­
ciu, a więc w kwietniu roku 1904; wiado­
mość zaś o przymierzu francusko-hisapań- 
skiem dopiero w październiku. Udy więc w 
lutym 1905 francuski reprezentant w Tan­
gerze dowiedział się od swego kolegi nie­
mieckiego, że gabinet berliński nie myśli 
poddać się postanowieniom ugody francusko- 
angielskiej, jako wykluczony od porozumie­
nia, zwrócił się Delcassó do ambasadora 
Rzeczypospolitej w Berlinie z uwagą, że już 
w kwietniu ustnie poinformował bar. Rado- 
lina o najważniejszych szczegółach sprawy.

1 LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Obrazy z życia sardyńczyków.

I.
(Ciąg dalszy).

Natychm iast pobiegł podzielić się z Oli 
swoją nadzieją.

Wiosna panowała na odludnej dolinie; 
w czystych nurtach  rzeki odzwierciedlały się 
kwiaty bzu; trawa, ogrzana słońcem, wydzie­
lała woń rozkoszną; podczas nocy oświeco­
nych blaskiem księżyca lub gwiazd, nocy ci­
chych i ciepłych, powietrze napełniało się 
aromatem upajającym, jak wino.

Młoda dziewczyna tułała się z miejsca 
na miejsce, z oczami zamgloneini namiętno­
ścią. Podczas długich świetlanych zmroków', 
podczas olśniewających godzin południowych, 
gdy dalekie góry zlewały się w jedno z błę­
kitem nieba, Oli smutnym wzrokiem goniła 
swoich braciszków, którzy na pół nadzy, 
czarni, jak posążki z bronzu, ożywiali miej­
scowość okrzykami dzikiego ptactwa; i my­
ślała o dniu, w którym Redzie musiała ich 
opuścić, aby iść za Anania.

Widziała obrączkę znalezioną przez mło­
dzieńca i miała nadzieję, czekała, podczas gdy 
krew w niej kipiała od trucizny wydziela­
nej przez wiosnę.

Tego wieczora, gdy młoda dziewczyna 
„znaczyła11 kwiaty świętojańskie;

— O l i ! — ozw.ił się głos Ananii z po 
za krzaków.

Ks. Buelow utrzymywał natomiast dalej, że 
Delcassó podał jedynie najogólniejsze zarysy 
ugody, a zresztą tego rodzaju inforinacye 
winny być wedle u tartych form podawani* 
pisemnie. V, istocie też ugoda Francyi z 
Anglią zaskoczyła zgoła niespodziewanie mo­
carstwu, które podpisały madrycką konwen­
c ję  z roku 1880 i na tej podstawie rościły 
sobie prawa do największego uprzywilejowa­
nia w Marokku.

Buelow postawił zasadę, że bez współ­
działania Niemiec nic w tej sprawie nie 
można rozporządzić, że F rancya za pomocą 
projektowanej reformy chciała Marokko wziąć 
w sekwestr i że reformę uchwalić może je ­
dynie konfereneya mocarstw sygnatarnych 
na zaproszenie sułtana. Podróż cesarza W il­
helma do Tangeru była jawnem zamanife­
stowaniem zasady, że kwestya marokkańska 
ma charakter międzynarodowy. Jakoż dnia 
31 marca przybił cesarz Wilhelm do brze­
gów mamkkańskich, powitany uroczyście 
przez ludność i sułtańskiego przedstawiciela. 
Zaraz nazajutrz sułtan  wyraźnie zaznaczył 
wobec przedstawiciela Niemiec, że Francya 
dla zdobycia posłuchu swym żądaniom po­
wołała się przez usta swego przedstawiciela 
Saint Renó Taillandiera na mandat Europy. 
Trudno osądzić, czy wobec zaprzeczenia ze 
strony F ra n c j i ,  sprzeczność ta nie dałaby* 
się wyjaśnić fałszywym przekładem oświad­
czenia Taillandiera, przedłożonym przez tłu­
maczy sułtanowi.

Bądź co bądź wspomniana informacya 
wpłynęła na tein energiczniejsze zajęcie się 
sprawą marokkańską przez Niemcy.

Biała księga szczegółowo przedstawia spo­
soby, za pomocą których sułtan AbdulAziz bro­
nił się przeciwko żądaniom Francyi, upatrując 
w nich ograni,-zenie swych praw zwierzch- 
niczych i niebezpieczeństwo wzburzonia pod­
danych swych przeciwko sobie. Polityka Del- 
eassego, skierowana wprost przeciwko sułta­
nowi, musiała boleśnie zadrasnąć jego ambi­
c ję ,  zarazem zaś zagroziła interesom Nie­
miec w Marokku. Francuski minister pra­
gnął zapewnić Rzeczypospolitej n ieograni­
czoną władzę w najważniejszym punkcie A fry ­
ki, a tern samem dążył do upokorzenia Nie­
miec. Koledzy i przedstawiciele narodu po­
znawszy zuchwałość przedsięwzięcia, obalili 
go, zarówno zaś niemiecka biała, jak  f ran ­
cuska żółta księga dowodzą, że ze stanowi­
ska interesów pokoju mieli zupełną s łu­
szność.

KOKESPONBEKCYE.

W ied eń ,  S s ty czn ia . 

(K ult siły. —■ Ig rzyska  atletów . — Oyganiewic-z).

(i)  Wracaj a czasy gladyatorów — ach, 
gdzież tam — atletów. Nie. mózgi przesub- 
telne, nie nerwy przerafinowane, nie geniusz 
twórczy, — naukowy, literacki, czy artysty­
czny — liczyć mogą na oklaski tłumów — 
ale kark „byczy", ramiona tura, mięśnie s ta ­
lowe, żelazne uda i pięść, twarda jak krze-

Zadrżała, podeszła z ostrożnością, i rzu­
ciła się, w ramiona młodzieńca. Usiedli na 
ciepłej jeszcze trawie, koło kępki dzikiej 
dziewanny i oleandra, wydającego woń prze­
nikliwą.

— w lało  brakowało, żebym nie, przy­
szedł dzisiaj — rzekł Anania. — Moja pani 
spodziew się dziecka tej nocy i żona, która 
jes t  przy niej, chciała koniecznie mnie za­
trzymać. Ale ja  powiedziałem; „Muszę tej 
nocy narwać dziewanny i oleandra! Czy nie 
wiesz, że, ju tro  ś\v. J a n a ? 11. — 1 przysze­
dłem.

Szukał czegoś na swoich piersiach, gdy 
Oli dotykała ręką oleandra, pytając mło­
dzieńca co chce z nim zrobić.

— Jak to?  — Nic wiksz? — Kwiat olean­
dra, zerwany tej nocy, używa sio jako lekar­
stwo i na tysiące innych rzeczy. Jeżeli naprzy- 
kład posypiesz te listki na murze otaczają­
cym winnicę lub owczarnie, żadne drapieżne 
zwierzę tam się, nie dostanie, aby gryźć 
winnicą, lub porywać jagniąlku.

—  Ale ty nie jesteś pasterzem.
— Zabezpieczę winnicę mego pana. 

A potem, narzucam tybh liści w około toku. 
aby mrówki nie kradły zboża... Ozy przyj­
dziesz, gdy będę młócił? Bodzie dużo ludzi; 
urządzimy sobie zabawę i będziemy śpiewać, 
całą noc.

— O cli! mój ojciec nic pozw oli! — 
rzekł#  wzdychając.

— Ależ on dziwny, ten człowiek ! Wi­
dać, z t e g ł  że nie zna mojej żony, która już 
jest taka zgrzybiała jak omszone kamienie ! — 
rzekł Anania szukając ciągle czegoś na pier­
siach. — Gdzież ja  to włożyłem?

— Co? twoją żonę? —■ spytała  Oli 
złośliwie.

— Nie, krzyż! Znalazłem krzyż srebrny.
— Krzyż srebrny ! W tern samem miej­

mieii. Przedewszystkiem pięść. — Co tam 
mózg, nerwy, fantazya twórcza! Tego dzisiaj 
dostać można na funty. Ale za to piersi „na 
miarę Fidyasza11. biodra gibkie, a mocno 
osadzone, stawy i przeguby niezmożone: oto 
ideał tłumu.

Zdrowe tooryft często wydają niezdro­
we objawy w praktyce. Idea racyonalnego 
wychowania i rozumnego trybu ycia, idea 
bardzo rozumna, zrodziła nowoczesny ruch 
sportowy, który niejedno w dotychczasowym, 
jednostronnym systemie wychowawczym na­
prawił, ale w tylu kierunkach wydał owoce 
dziwaczne. Owi zapaleńcy n. p. którzy „nie 
z potrzeby, ale z mody '1 łamią karki na bi­
cyklach, sobie i innym ; owi automobiliści. 
czy motocykliści, którzy dla „rekordu" na­
rażają życie swojo i spokojnej publiczności: 
owi sportowcy chociażby, którzy nietylko 
w porze wczasów, lecz i obowiązkowej pracy 
dni całe trawią na foot balhu, lawn tenui- 
sie, ping pong’u, czy grze w c r ic e t ta : to 
wszystko są zwyrodnienia ra(§ronalnego 
sportu.

Czeinś podobnem jest także wzmaga­
jące się rozmiłowanie się w zapasach atletów.

W każdein „kulturalnem11 dziecku XX. 
stulecia drzemie coś z człowieka pierwotne­
go: jest to miniowiedny lęk przed siłą i za­
razem uznanie dla s i ły ;  myśl, by nie być. 
opanowanym przez drugiego i chęć opano­
wania drugich. Przez stulecia kultury zła­
godzona, przez wiarę, i cywilizację uszlache­
tniona ta pierwotnie brutalna cześć dla siły, 
która jeszcze w epoce rzymskie,h cezarów 
wyładowywała się w zamiłowaniu do walk 
gladyatorów a w średnich wiekach występo­
wała w uszlachetnionej formie w rycerskich 
turniejach, gdzie obok brutalnej siły roz­
strzygała także już i zręczność,: potem zwró­
ciła się przeważnie na pole umysłowej pra­
cy i dzielności. Po liakatoinbach wielkiej 
rewolucji i wojen napoleońskich, po upuście 
krwi, jakim były wojny drugiej połowy z. w., 
przycichło uwielbienie dla siły i zręczności 
iizyczmj a moc ducha zapanowała — zdało 
się — wszechwładnie.

Nie na długo. Powrotna fala kul tu si­
ły wzbiera znowu a sport, zwłaszcza sport 
atletów toruje jej drogę.

Gdziekolwiek staną do zapasów atleci,J 
chociażby nawet zawodowi, kunszt swój 
przeważnie juko rzemiosło uprawiający, tam 
z pewnością gromadzić: się będą tłumy.

Przykładem tego był teraz — Wiedeń.
Prater jes t  miejscem uroczem w czas 

wiosenny, w lecie, w pogodnw-rlziył jesień 
ny, w słoneczny nawet a nie wietrzny dzień 
zimowy. Ale w chłodne, msrlisto, śuijżno 
lub dżdżyste wieczory, a właściwie noce zi­
mowe: któż zeclicia-my pójść do Prateru. by 
posłuchać, Gicoroiia lub Demosteuesa, Piani­
na, Sokratesa czy Seneki? A oto na zapasy 
atletów biegła tain do cyrku Buselia c/.y 
Henryego przez długie tygodnie dzień w dzień, 
w święto i w dzień roboczy tysiączna pu­
bliczność- i godzinami przypatrywała się mo­
cowaniom i walkom zawodowych atletów, 
nie, zważając, żc zapasy przecjągały się czę­
sto poza północ i trzeba było potem powra­
cać pieszo do domu, wlokąc się godzinami 
przez wyludnione ulice, po których gwiżdże

oa

scu, gdzie była obrączka? I  nic mi nie, mó­
wisz !

— Ach! oto jest. Srebro całkiem dobre.
Wyciągnął z za pazuchy przedmiot za­

winięty w papier. Oli go rozwinęła, przypa­
trzyła sio krzyżykowi i zapytała niepewna:

— A witye to p raw da? Skarb istnieje?
Wydawała się tak uszczęśliwiona, że

Anania, który znalazł krzyżyk na polu. li­
znął za stosowne nie odbierać jej tego złu­
dzenia.

— Tak, w tein samem miejscu. Kto 
wie ile kosztownych rzeczy tam się jeszcze 
znajduje?... Trzeba będzie wybrać się w nocy 
na poszukiwania.

— Ale skarb należy do właściciela pola.
— Nie, należy do tego, który go od­

najdzie — odrzekł Anania.
I  ja k b y  p ra g n ą c  nadać, w iększe j m ocy 

te m u  tw ie rd z e n iu , o b ją ł ra m ie n ie m  D li i za ­
c z ą ł j ą  ca ło w ać .

— Jeż' li znajdę skarb, czy pójdziesz 
ze m ną? — pytał cały drżąc.y. — Pójdziesz, 
powiedz, m i |  kwiatku?... Muszę go znaleźć 
natychmiast: nie mmjjn już żyć bez ciebie. 
Niestety! gdy patrzę na moją żonę. czuję 
ochotę umrzeć, a przy tobie, przeciwnie, rad- 
bym żyi Irsiue lal. Mój kwiatku k o c h a n y !

(Pi słuchała i także była drżąca. W 
koło nich panowała głęboka cisza; gwiazdy 
błyszi zały, coraz bardziej wydatne, podobne 
do oczu uśmiechniętych miłośnie; a Wonie 
aromatyczne coraz rozkoszniej unosiły s ię 
w powietrzu,

— Moja żona wkrótce umrze — zape­
wniał Anania. — Co starzy maja, robić na 
świecie? Za rok, może, pobierzemy się.

— Dałby św. Jan! — westchnęła O li .— 
Ale nie trzeba pragnąc, niczyjej śmierci... 
A teraz, daj mi odejść!

— O c h ! zostań, zostań jeszcze tro- 
ehoL — błagał dziecinnym głosem. — Dla

wiatr zimowe i przejmujący przeciąg wie­
deński...

A była to nietylko gawiedź. złożona 
z tych, którzy siłę inuskułów cenią i u któ­
rych siłę inuskułów się ceni przedewszyst­
kiem, ale także publicznośp „elegancka11, „wy­
borowa-, „kulturalna". Pyły także i panie....

Zapasy — pomiędzy tymi samymi zapa­
śnikami — trwały nierzadko godzinami. Go­
dzinami całe mi dwa potężne ciała uderzały
0 siebie, wymykał}' się sobie, przewalały sit- 
po ziemi, zanim któryś z przeciwników prz j-  
dusił drugiego obu łopatkami do ziemi lub 
sędziowie rozjemczy uznali walkę za niero- 
zegraną; a walkę tę, której widok nużył 
„profana" i"ż po kilku lub kilkunastu minu­
tach, śledzili widzowie godzinami całeini z 
naprężoną uwagą, rzucając zwyciężonemu po­
gardliwe spojrzenia i okrzyki, a darząc zwy­
cięzcę burzą oklasków. Jakby za czasów Ne­
rona! Brakowało tylko „miserikordyi11 i 
znaku ze strony imperatora, czy pokonany 
ma być dobit mieczykiem, czy życiem obda- 
rowan.

Igrzyska te dobiegły wczoraj kresu, a 
tryumfatorem z nich wyszedł nowoczesny 
Ursus z borów i pól mazowieckich czy kra­
kowskich: Zbyszko Cyganiewic-z. Podobno
obawiano się z góry współzawodnictwa sar­
mackiego centaura i nie chciano dopuścić go 
do międzynarodowych zapasów, w których 
współubiegali się i olbrzymi kozak Uralu" 
Pugaczew i ciężki, potężny Niemiec Eberle
1 Rossyanin okazałej budowy Lurich i dziel­
ny Morawianin Kristensky i ociężały Turek 
Ali Kali Ugtui i długi szereg innych razem 
z kilku „Galh.yanamj11. ktfirzy w eiągu za­
pasów gdzieś się pogubili. Ale publiczność 
wiedziała o polskim championie i domagała 
się głośno dopuszczenia go do turnieju. —
1 Gyganiewiez wziął po kolei wszystkich 
mniojs/.yeli. a polem i ciężkiego Ali Kali 
Ogtui, i zręcznego Fristenskyego, i kolosal­
nego Pugaczowa i wreszcie nawet potężne­
go Niemca Eberle, któremu, wielu twierdzi, 
że dla uratowania jego renomy, ze względu 
na wyciągnięcie żył w lewem ramieniu w 
walce z Cyganiewiczem, przyznano w osta­
tniej chwili prawo usunięcia się z walki i 
postawiono go horsuombat. Tylko walka Cy- 
ganiowicza z Lunchem, przez cztery godzi­
ny prowadzona, pozostała nierozstrzygnięta, 
a ponieważ Gyganiewiez miał' także nadwi- 
clinąć sobie rękę w stawie, przeto pierwszą i 
drugą nagrodę złączono i podzielono je mię­
dzy Gyganiewicza i Lurieha, trzecią zaś 
przyznano Fristenskyemu. Publiczność nie 
była jednak zadowolona z tego rezultatu i 
zdawała się przychylać do zdania, że pierw­
sza nagroda należała się wyłącznie Cyga- 
niewiczowi. który górował siłą. zręcznością 
i mistrzowstwem ruchów. Ale komitet sę­
dziów miał widojzuic powody swojej po., 
tyki. — Gyganiewiez nie przybył na osta­
tnie widowisko, choć go hucznie wywoływa­
no i nie odebrał nagrody osobiście.

1 ak zakończyły się, nowoczesne igrzy­
ska atletów w Wiedniu. Kult siły odradza 
się z popiołów.

czego chcesz odchodzić tak prędko? Go będę 
robił bez ciebie?

Ale ona się podniosła cuła drżąca i 
rzekła:

— Może się zobaczymy jutro rano; bo 
będę rwać kwiaty o świcie. Zrobię ci amulet 
przeciw pokusom...

On nie myślał wcale o pokusach. Uklę­
knął, otoczył młodą dziewczynę ramionami 
i zaczął jęczeć:

— Nie, n ‘e odchodź! Niemnie odchodź, 
mój kwiatku! Zostań jeszcze trochę, moje 
jagniątko! Ty jesteś mojein życiem. Patrz: 
całuję ziemię, na której twoje stopy spo­
częły. Zostań jeszcze t ro c h ę ! Inaczej, umrę!

Jęczał i d rż a ł jak w febrze, a głos jogi 
rozczulał Oli aż do łez. Została.

W  jesieni. Zio Michcli spostrzegł, żt 
córka jego zgrzeszyła. W  tedy, wsei ekły g ,iow 
owładnął tym chorym i zmęczonym czło 
wiekiem, który zaznał wszystkich nieszizośc 
w życiu, prócz niesławy. Ta ostatnia piób-i 
bunt w nim podniosła. Porwał Oli za ra 
mionu i wyrzucił z domu.

Płakała, ale Zio Midi,di był nieubł* 
gany. Ostrzegał ją  tysiące razy, miał do ni ej 
zaufanie. 1 być może, iż byłby jej pomimo 
wszystkiego przebaczył, gdyby zbłądziła z 
człowiekiem wolnym, który byłby w stanic 
wynagrodzić swój błąd; ale z tym, nie ! nie 
było sposobu przebaczyć-.

Przez dni kilka Oli żyła w zrujnowa­
nym domu, w około którego A nania  zasie­
wał zboże: mali jej bracia przynosili jej ka­
wałki chleba. Ale Zio Micheli to spostrzegł 
i obił ich.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z  C h a o s u .
Ostatni numer petersburskiego K ra ju  

przyniósł w dziale korespondencyj wieleNie- 
k a wy eh szczegółów, rzucających jaskrawe 
światło na

wrzenie w Śród ludu
w rozmaitych prowincyach dawnej Rzeczy­
pospolitej. 'Ze Ż m u d z i donoszą o objawach 
szkodliwego szowinizmu. Jakkolwiek lud li­
tewski — pisze korespondent — nie żywi 
nienawiści kn innym narodowościom, to je ­
dnak należy zaznaczyć, że h a s ło : „Litwa dla 
Litwinów", staje sin' coraz popularniejsze. 
Od czasu zjazdu litewskiego w Wilnie coraz 
bardziej ujawnia się ruch, skierowany prze­
ciwko właścicielom ziemskim. W  dobrach 
jednego z wielkich właścicieli ziemskich 
włościanie oświadczyli, iż nie pozwolą rąbać 
i wywozić lasu. W  paru majątkach tak samo 
„zabronili" wywozić zboże, tak. że nikt Ze 
spichrzów „skazanych" obywateli nie naby­
wa ziarna. Jednocześnie ujawniło się ryczał­
towe wycofywanie przez włościan swych o- 
szc^ędności nawet z banków prywatnych i 
towarzystw wzajemnego kredytu. Dla uzu­
pełnienia obrazu muszę nadmienić, że po 
wsiach i dworach chodzą po kilku agitatorzy, 
podburzając włościan do występowania z p re ­
tens jam i do dworu, a służbie dworskiej roz­
dają’ proklamacye, zachęcające do żądania 
podwyższenia płacy.

Zaburzenia agrarne na U k r a i n i e ,  
P o d o l u  i W o ł y n i u  nie przybrały zbyt 
wielkich rozmiarów, jak tego obawiano się 
powszechnie. Były cne sporadycznymi odru­
chami, które odczuwano w kraju i w po­
przednich latach, dziś jeno powtarza się to 
częściej. Niepodobna przewidzieć, jak sprawy 
pójdą dale.i, ale jak dotąd, włościanin ukra­
iński okazał się bardziej spokojnym, niż chłop 
wielkorossyjski i który u siebie palił i niszczył 
majątki ziemiańskie z wielką zawziętością. 
Powodów do nieporozumień, co prawda, na 
Ukrainie nigdy nie braknie, bo chociaż tam 
włościanin posiada stosunkowo większe na­
działy niż gdzieindziej i zarabia po dworach 
i cukrowniach niezgorzej, to jednak zawsze 
go różnią z dworem sporne serwituty i sza­
chownice gruntowe. W  niektórych miejsco­
wościach kraju wysyłano na „uśmierzenie 
buntów chłopskich" małe oddziałki woj­
sk o w e — i to wystarczało.

Żywioł polski ziemiański w ostatnich 
miesiącach począł uchodzić ,czasem w oczach 
adm inistracji za „pruwpinyśłnyi» Nic dziw­
nego: na „czerwonem" tle rossyjskiej rewo­
lucji  nasi ziemianie z natury  rzeczy muszą 
odbijać „biało", jako przedstawiciele wię­
kszej własności. W  końcu listopada w Ka­
mieńcu odbyło się zebranie, które Kijew. 
O tkliki nazywają historycznem. W domu lu­
dowym im. Puszkina zgromadził się pod 
przewodnictwem marszałka, p. Rakowicza 
mityng, reprezentujący trzy stany: włościań­
ski. ziemiański i duchowny. P. Rakowicz 
(Rossyamul wyjaśniał włościanom konie­
czność zgodnego pożycia ze szlachtą i du­
chowieństwem. Włościanie słuchali uważnie 
i zdawało się, że biorą do serca przemó­
wienie marszałka. Aliści zabrał potem głos 
lekarz ziemski Błoński, również Rossyanin, 
i w mowie ukraińskiej począł włościanom 
nader gorąco tłómaczyć, że ziemia potrzebną 
jest  im, jak powietrze lub woda i że wła- 
snetn staraniem winni ją  sobie zdobyć. W ło­
ścianom to ogromnie sio podobało, prote­
stów p. Rakowicza już nie słuchali, a zaczął 
mówić natomiast jakiś „popowicz" — znowu 
po ukraińsku i znowu o prawie ludu do zie­
mi. „Panowie polscy" i „duchowni prawo­
sławni" — jak  referują Kijew. O tkliki — 
opuścili zgromadzenie czerwone, bedąf wyo- 
hrazicielami prawicy.

Równocześnie zażartą walkę przeciwko 
Polakom i rossyjskim zwolennikom reform 
prowadzi osławiony p. P ic h n o , redaktor 
K ijew lanina. Każdy numer tego dziennika 
przynosi nowy pocisk, przeciw nam wymie­
rzony, a wszystko to takie drażniące, takie 
nawet niesmaczne. R eakc ja  znalazła w nim 
rycerzyka bardzo napastliwego, ale i krótko­
wzrocznego zarazem, który n ie przypuszcza, 
że w polityce wypada wzrokiem sięgać po 
za najbliższe jutro.

Położenie w Itosssyi 
zawsze jes t  bardzo niewesołe. Ubiegła noc 
poskąpiła nam depesz bezpośrednich z C!l_ 
ratu, musimy tedy tym razem oceniać jego 
stan przez tendencyjnie zabarwione szkła 
berlińskiego L oca l Anzeigcra. A dziennik ten 
nie szczędzi swym czytelnikom serisacyj, roz- 
sypnjo .1 o pełną d łon ią :  w Moskwie święta 
rossyjskie Bożego Narodzenia przeszły nad­
zwyczajnie smutno. Wszędzie panuje bieda i 
nędza, brak środków żywności, które) są bar­
dzo drogie: komunikacya kolejowa jes t  u tru­
dniona, skutkiem czego mało środków ży­
wności i drzewa dowieziono do Moskwy. 
Ulice prawie puste. Stan wojenny nie będzie 
zniesiony, aż dopiero przed samymi wybo­
rami do Dumy, zachodzi bowiem obawa, iż 
w rocznice rzezi w Petersburgu, d. 22 b. 111., 
rozruchy w Moskwie się powtórzą.

Nieprawdą jest, jakoby car Mikołaj II., 
wskutek wypadków rewolucyjnych zapadł na 
zdrowiu lub stał się oiiarą depresyi moral­
nej. Rewolucja i jej następstwa napełniają 
go wprawdzie ciężką troską, niema przecież 
mowy o tern, ażeby car upadał na duchu, 
lub dostawał napadów histerycznych. P rze­
ciwnie jest rzeczą charakterystyczną, że Mi­
kołaj II. z wytrwałością niebywałą realizuje 
raz powzięte plany, nawet wbrew opinii 
swoich najbliższych doradców. Stanowisko 
W ittego wobec cara jest  bardzo trudne; nie 
miał on nigdy do niego szczególnej sympa 
tyi, ocenia jednak powagę, którą Witte po­
siada zagranicą. Rady Wittego rzadko kiedy 
znajdują uznanie cara.

Nadzwyczajnem zaufaniem natomiast 
obdarza car byłego generał-gubernatora T re­
powa, który obecnie jest  komendantem pa­
łacowym. Rady 'krepowa prawie zawsze wcho­
dzą, w wykonanie. Trepów doradzał i do­
radza stale energiczne użycie siły do z m ie ­
cenia rewolucji. Kilka razy na tydzień ma 
u cara dłuższe posłuchania.

Tak samo, jak Trepów, używa również 
pełnego zaufania cara minister spraw we­
wnętrznych, Durnowo. Trepów i Durnowo 
pozostają z sobą w jak  najlepszych stosun­
kach i hołdują tym samym zasadom poli­
tycznym. Manifest z 30 paźdżjernika 1905 
bodzie wykonany dopiero pb przywróceniu 
spokoju w Rossyi.

Zawieszenie Russkich W ied  motywo­
wano tern, iż wezwały one do składek na 
rzecz oliar walk ulicznych. W ciągu dwóch 
dni składki doszły do sumy 50.000 rubli, 
które rząd skonfiskował.

Z prasą berlińską walczy na tein polu
0 pierwszeństwo prasa londyńska. Według 
informacyi lim esa , polieya patersburska o- 
trzymała wiadomość o przygotowanym za­
machu na Mikołaja II. Ma on być wykona­
ny dopiero wówczas, skoro car przesiedli tfe 
z Carskiego Sioła do Petersburga. W skutek 
tego postanowił on pozostać w Carskiem 
Siole na stałe i około zamku zaprowadzono 
ponownie wielkie środki ostrożności.

Car polecił ministrowi wojny wysłanie 
specjalnej wyprawy wojskowej dla odebra­
nia kolei syberyjskiej, która prawie cała po­
zostaje w rekach wojsk zbuntowanych. Zgło­
dniałe wojska plondrują miasta i dopuszcza­
ją  sie niebywałych okrucieństw i gwałtów.

Położenie na Kaukazie jest wciąż bar­
dzo poważne. Namiestnik Woroncow-Daszkow 
musiał z Tyflisu uciekać wraz z rodziną; 
skrył się w pewnym klasztorze, który po­
wstańcy obiegli.

W  sprawie niedalekich wyborów do 
Dumy państwowej 

przesłał ciekawe inform acje  petersburski ko­
respondent Czasu: Wieści, że kresy państwa, 
a w szczególności Królestwo Polskie ma być 
wyłączone z wyborów do pierwszej Dumy, 
uchodzą za niezgodne z prawdą. Natomiast 
odzywają sio głosy, że w niektórych okoli­
cach cesarstwa, a zwłaszcza w południowych 
guberniach wybory z powodu rozruchów a- 
grurnycli nie dojdą do skutku. Tem się też 
tłumaczy przepis w nowej ustawie wybor­
czej, że Duma zaczyna funkeyonować, skoro 
połowa wyborów zostanie stwierdzona. W o- 
bec też zbliżających się wyborów do Dumy
1 wytężenia wszystkich sił na ich przepro­
wadzenie, ustaje na razie wszelka prawie 
działalność prawodawcza i na razie spodzie­
wać się, nie należy żadnych poważniejszych 
aktów ze strony dotychczasowych czynni­
ków prawodawczych.

Duma państwa składać się będzie, jak 
wiadomo, z Izby niższej i z przekształconej 
na Izbę wyższą Rady państwa. Projekt tego 
przekształcenia opracowała już speoyalna ko- 
misya, obradująca od ki lku miesięcy pod 
przewodnictwem lir. Solskiego. Podług tego 
projektu w przyszłej Radzie państwa zasia­
dać będzie połowa członków mianowanych i 
połowa członków z wyborów. Wybierać będą: 
duchowieństwo li członków, Uniwersytety i 
Akademie li członków, zebrania szlacheckie 
18 członków, — guherni^posiadąjąi-e ziem- 
stwa po 1 członku (gazem 34 członków). 
W guberniach nie posiadających zie.mstw, 
wybierać będzie po 1 członku na gubernię 
większa własność ziemska. Królestwo Polskie 
z powudu mniejszych gubernij wybierze tylko 
(i członków na .10 gubernij. W wyborach 
przedstawicieli handlu i przemysłu uczestni­
czyć będą z miast Królestwa Polskiego, W ar­
szawa i Łódź.

Petersburskie Słowo  donosi, że pod 
wpływem partyi dworskiej car zarządził, 
wbrew protestowi Wittego, odłożenie Dumy 
do najbliższej jesieni. Ministerstwo opraco­
wuje jako pierwsze przedłożenie dla Dumy 
państwowej wywłaszczenie 25.* >00 prywa­
tnych właścicieli ziemskich, na rzecz mało­
rolnych i bezrolnych chłopów.

W Królestw ie Polsltiem
bezustanne aresztowania trwają daldj w ca­
łej pełni. W Warszawie uwięziono wielu 
urzędników kolei Nadwiślańskich za udział 
w strejku; w Kaliszu, Piotrkowie i Często­
chowie los podobny spotkał znaczną liczbę 
osobistości z obozu narodowego.

Onegdaj zawieszono Gońca, który wy­
chodził już pod trzecim tytułem: P raca pol­
ska  i opieczętowano zwyczajem obecnie p ra ­
ktykowanym, jego drukaimię. Trzynastem z 
rzędu uśmiercouem w Warszawie pismem, 
jest K u ry  er M iej siei.

Luźne inform acje.
M o s k w a. Policmajster Jermołow, k tó­

ry — jak  wiadomo — w prywatnem mie­
szkaniu zastrzelił docenta Uniwersytetu, dr. 
Worobiewa, został z polecenia prokuratora 
aresztowany.

R os  to  w nad Donem. Zaprowadzono 
tu stan wojenny. Przedmieście Tewerij, k tó­
re przez sześć dni ostrzeliwano, zostało ob­
sadzone przez kozaków-. Ruch rewolucyjny 
zupełnie zgnieciony.

B e r l i n .  Do Voss. Ztg. donoszą, że na 
Białej Rusi aresztowano około 1000 osób z 
obozu konstytucyjnych demokratów.

Leipz. N. Nach. piszą, że generał Or­
łów wraz z całym swym oddziałem został 
przez rewolucyonistów odcięty. Położenie w 
prowincyach bałtyckich niezmienione.

Także w Rydze panuje rewolucyjny 
terror. Niemiecki konsul poważnie zagro­
żony.

Bi! immigracyjny w Anglii.
Nowy bil immigracyjny, o którego su­

rowych przepisach pisaliśmy już niejedno­
krotnie, wprowadził wielkie i zasadnicze 
zmiany w postępowaniu angielskich władz 
portowych z wychodźcami. W edług donie­
sień prasy niemieckiej, wykonują najostrzej 
kontrolę w porcie w Grimsby. Onegdaj przy­
był tam parowiec „City of Bradford" ze zna­
czną liczbą emigrantów, jadących do Stanów 
Zjednoczonych. Tych zostawiono w myśl prze­
pisów bilu w spokoju, zajęto się jednak gor­
liwie 46 wędrowcami, którzy zamierzali po­
zostać w Anglii. Byli to przeważnie rossyj- 
scy i polscy żydzi, młodzi ludzie, szukający 
zajęcia. Koinisya sanitarna przepuściła icli 
przez bramę (tortową, z wyjątkiem jednej 
chorej kobiety, za bramą czekała ich jednak 
nowa rewizya, mająca stwierdzić zapas przy­
wiezionej z sobą gotówki. Pokazało się, że 
większość nie posiadała nic nad kilka tobo­
łów bezwartościowych rzeczy. W śród wy­
chodźców powstał straszny lament, gdy in­
spektor portowy oznajmił im, że w Anglii 
pozostać nie mogą. Zaledwie kilka osób roz­
porządzało przepisaną ilością pieniędzy: 5 
funtów na g ło w i rodziny, po 2 funty na ka­
żdego z jej członków.

W  kilka godzin później zebrał się ko­
mitet. apelacyjny, który z 24 wydalonych, 
2 osobom udzielił pozwolenia na pobyt w 
Wielkiej Brytanii, nie uznając reszty rekla- 
macyi. Jeden  z dezerterów rossyjskicli bła­
gał, aby go raczej na śmierć skazano, bo 
woli umrzeć w Anglii, aniżeli w R o ssy i ; 
także innych musiano przemocą wprowadzić 
na okręt, który miał ich odwieźć z powrotem.

Podobne s teny  rozegrały się w Do- 
werze.

Jes t  to przestroga dla wszystkich wy­
chodźców, udających się do Anglii bez wy­
starczających funduszów.

Nowy gabinet japoński.

W Japonii stanął u steru rządów nowy 
gabinet. Prezydent ministrów markiz Saionji 
należy, obok markiza Ito, do najwybitniej­
szych przywódców stronnictwa konstytucyj­
nego. Jes t  to wychowanek kultury europej­
skiej. Bawił przez 10 lat na studyach w 
Europie, wstąpiwszy zaś do służby dyploma­
tycznej, był przez kilka lat przedstawicielem 
Japonii w W iedniu i Berlinie, doprowadziw 
szy tam do skutku układ handlowy z AustJyą 
i z Niemcami. Po powrwcie do kraju piasto­
wał dwukrotnie tekę ministerstwa oświaty i 
spraw zewnętrznych. W dziejach szkolnictwa 
japońskiego odegrał wybitną rolę, wprowa­
dził bowiem Bały  szereg ulepszeń do szkół 
ludowych i zmodernizował system nauczania. 
Zajmował się także gorliwie sprawą kształ­
cenia kobiet, przyczyniając się do zakłada­
nia szkół żeńskich.

Markiz Saionji liczy obecnie 57 lat i 
należy do jednej z najstarszych rodzin ary­
stokratycznych w Japonii.

Minister spraw zewnętrznych Takahira 
Kato, sprawował już poprzednio ten urząd 
w czasie rozruchów i powstania bokserów w 
Chinach. Zna go również świat dyplomaty­
czny Europy, był bowiem przez pięć lat po­
słem w Londynie.

Generał Terauchi pozostał nadal na 
swym urzędzie ministra wojny, a ministrem 
marynarki został wiceadmirał Minoru Saito, 
jeden z najdzielniejszych oficerów Japonii. 
Tekę spraw wewnętrznych otrzymał znany 
polityk, poseł Koi Ilara, tninistrein sprawie­
dliwości został dotychczasowy prokurator

państwa Matsuoka, a ministrem handlu i 
rolnictwa, Matsuda.

Nowy gabinet japoński przyjęły wszyst­
kie stronnictwa japońskie z wielką życzliwo­
ścią, członkami jego są bowiem ludzie znani 
ze swej wiedzy, energii i przedsiębiorczości.

K R O N I K A .
Lwów, 10 stycznia.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  ( I I  stycznia):
Higiniusza. — Krzesimira. — S. S.

Mład.
, Wschód słońca o godzinie 7T 8  rano, za­

chód słońca o godzinie 3 46 po południu.
Godziny wschodu i zachodu słońca po­

dane są według czasu środkowo-europejskiego.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, miejscami opady, słabe wiatry, bar­
dzo chłodno; w Galicyi zachodniej: Pogoda 
zmienna, miejscami opady, chłodno.

—  JE. P. Nam iestnik Andrzej hr. Po­
tocki powrócił dziś w południe z Wiednia do 
Lwowa wraz z szefem biura prezydyalnego, 
radcą Dworu p. Wacławem Zaleskim.

—  JE. P. Marszalek krajowy Stani­
sław hr. Badeni powrócił dziś rano z Wiednia 
do Lwowa.

— Choroba JE. P. Ministra dr. P ię ­
taka. Z Wiednia telegrafują: Wczoraj lekarz 
ordynujący dr. Horn wezwał do łoża chorego 
Ministra dr. Piętaka na konsylium prof. Ortle- 
ra, który stwierdził, że ogólny stan jest zado­
walający. Wydany wczoraj biuletyn opiewa: 
Stan subjektywny, ogólny i lokalny jest zupeł- 
uie zadowalający.

Wczoraj również wiele osób dowiadywało 
sie o stan zdrowia chorego, między innymi P. 
Prezydent Ministrów br. Gautsch i P. Minister 
handlu Cali.

— Z Uniwersytetu. P. Mieczysław 
Nowosad, rodem z Zarzecza, otrzymał na tu­
tejszym Uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

PP. Jan Kozak, nauczyciel szkoły realnej 
w Krośnie i Ludwik Eiseu, rodem z Krakowa, 
otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim pierw­
szy stopień doktora filozofii, drugi stopień do­
ktora wszech nauk lekarskich.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. Druga serya tegorocznych powszechnych 
wykładów uniwersyteckich rozpocznie się w po­
niedziałek, dnia 15 b. m., i obejmować będzie 
następujące wykłady:

Dr. Z. Gargas: „Znaczenie stowarzyszeń 
w życiu codziennem".

Doe. pryw. Uniw. dr. S, Zakrzewski. 
„Dzieje Polski za Piastów".

Doc. pryw. Uniw. dr. E. Biernaeki: „Co 
i jak jeść należy?" (z demonstracjami).

Doe. pryw. Uniw. dr. A. Gońka: „O zna­
czeniu zębów dla ustroju i zdrowia" (z de­
monstracjami).

Prof. dr. K. Twardowski: „O filozofii 
średniowiecznej".

Prof. dr. J. Zakrzewski: „Akustyka — 
nauka o głosie" (z doświadczeniami).

Prof. dr. K. Nitman: „Geografia ziem 
polskich. VIII. Galicya". Ciąg dalszy (z obra­
zami świetlnymi).

M. Olszewski: „Dzieje malarstwa pol­
skiego od baroku do Matejki" (z obrazami 
świetlnymi).

Szczegółowy program wykładów, zawiera­
jący także przepisy o kolokwiach, sprzedają 
księgarnie i portyer Uniwersytetu za 10 hal.

—  Z c. k. kolei państwowych. W o- 
kręgu dyrekcyi lwowskiej zamianowani zostali 
aspirantami następujący wolontaryusze: Gustaw 
Becker w Stryju, Mendel Gruder i Eugeniusz 
Jawecki we Lwowie oraz Eugeniusz Pawłusie- 
wicz w Dobromilu. Nakoniec przeniesieni zo­
stali : aspirant Józef Słoński z Mościsk do Pod­
zamcza a kancelista Józef Buńis z warstatów 
we Lwowie do ogrzewalni w Stryju.

— Miejskie biuro sprzedaży biletów  
kolejowych (pasaż Hausmanua 9j ogłasza 
sprzedaż biletów zeszytowych I., II. i III. klasy 
na jazdę tam i z powrotem do Krakowa lub 
Wiednia. Zeszyt taki jest uietylko tańszy od 
zwykłego biletu kartonowego, ale ma nadto pra­
ktyczną stronę: jest ważny 45 dui a przerwa 
jazdy dozwoloną w każdej prawie staeyi kole­
jowej bez ograniczenia czasu.

— W Związku naukowo-literaekim,
ul. Teatralna 1. 23 (gmarh Skarbkowski), od­
będzie się jutro, we środę, odczyt p. Adama 
Siedleckiego p. t.: „Dzieje idei rewolucyjnych 
w Rossyi w XIX. stnleciu".

— W pryw. gim nazjum  żeńskiem  
z prawem publiczności egzamina prywatne z 
klas I. — IV. odbędą się w sobotę, dnia 3 lu­
tego. Uczeuice mają się zgłosić w dniu tym w 
kancelaryi dyrekcyi .zakładu (ul. Pańska 23) 
o godz. 8 rano.
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— L powodu zawiei śnieżnych

wstrzymano ruch pociągów na linii Łupków- 
Cisna dnia 8 b. m. na ezas nieograniczony.

—  Wspólny opłatek członków Związku 
chrześeiańsko-narodowego wy Lwowie odbędzie 
się w niedzielę dnia 14 b. in., o godz. 11 ra­
no w lokalu Związku ul. Fańska 1. 11, IJ.
piętro w podwórzu.

— Wykazy im ienne tutejszo-popiso-
wyeh, urodzonych w r. 1885, 1884, 1883, a 
przeto powołanych do tegorocznego głównego 
poboru, wyłożone będą w miejskim urzędzie 
konskrypcyjnym od 12 do 22 b. ni. do wol­
nego przeglądu wszystkich interesowanych.

Losowanie popisowych, w którem biorą 
udział tylko powołani w pierwszej klasie t. j. 
urodzeni w roku 1885 i przynależni do gmiuy 
miasta Lwowa, odbywać się będzie wobec de­
legatów Eady miasta 25 b. m. od godz. 9 
począwszy w sali radDej magistratu, przyczem 
za popisowych, którzyby do losowania nie sta­
nęli, wyciągnie los w myśl § 34. 5 przepi­
sów wykonawczych do imtawy wojskowej I. cz. 
jeden z członków komisyi. Popisowi, którzyby 
nie otrzymali wezwania do poboru, winni zgło­
sić się przed rozpoczęciem głównego poboru we 
Lwowie w dotyczącym komisaryacie miejskim, 
ewentualnie w miejskim urzędzie konskryp- 
eyjnym.

— Rafinowane oszustwo. W sprawie 
oszustwa z asygnatą, dokouunego onegdaj w 
Banku krajowym, prowadzi polieya energiczne 
dochodzenia. O ile z dotychczasowych wyników 
sądzić można, wykluczonem jest, aby popełnić 
je mogła jedna osoba. Manipulacya kasowa w 
Banku jest prowadzona tak wzorowo, że tylko 
w sposób niezwykle wyrafinowany dokonane 
oszustwo mogło sio udać i to tylko przy pomo­
cy osoby, mającej wstęp do Banku i znającej 
dokładnie manipulację likwidacyjną i kasową. 
Mianowicie asygnaty do kasy (małe czerwone 
karteczki), na jaką pobrał onegdaj oszust 20.000 
koron, wydają tylko upoważnieni urzędnicy, 
przyczem połowa asygnaty pozostaje dla kon­
troli w rękach likwidujących urzędników. Kwo­
ta jest wypisana słowami, kartka jest zaopa­
trzona stampilią oduośnego działu likwidatury, 
w podpisy dwóch likwidujących urzędników, w 
numer bieżący asygnat i numer, pod jakim za­
ciągniętą została w księdze likwidacyjnej. Pod­
pisy urzędników, wystawiających asyguaty, zna 
kasyer doskonale, wie również, z jakimi numerami 
bieżącymi mogą być asygnaty danego dnia pre­
zentowane do wypłaty.

Otóż przekonano się, że formularz asy­
gnaty był oryginalny i skradziono go z formu­
larzy zapasowych, stwierdzono również, że stam- 
pilia jest oryginalna, to jest, ż. użyto pieczęci 
biurowej a uie podrabianej, nawet numer po­
rządkowy wybito za pomocą bankowej maszynki 
numeracyjnej, co wykazało porównanie kształtu 
cyfr i ich braków, powstałych wskutek dłu­
giego używania, również i numer 150, jakim 
oznaczono fałszywą asygnatą, znajdował się one­
gdaj w jukstach (druga połowa asygnat) a i 
liczba księgi likwidacyjnej musiała się wydawać 
kasyerowi prawdziwą. Podpisy urzędników likwi­
dujących, jeden atramentem, drugi jako szyfru 
ołówkiem kolorowym, zostały podrobione z łu- 
dzącem podobieństwem.

Wszystko zostało tak planowo obmyślane, 
że kasyer nie mógł nawet przypuszczać oszu­
stwa. Rysopisu oszusta kasyer podać nie umie, 
gdyż jak zwykle po Nowym Roku i ponadto 
po dwu świętach, panował' przy kasie ogromny 
ścisk, a mając nadmiar roboty, nie mógł zwra­
cać uwagi na klientów, na co niewątpliwie 
oszust musiał liczyć. Pamięta tylko, że był to 
mężczyzna młody, bardzo elegancko ubrany.

Karol Ferdynand Lang. o godz. 2 
po południu przesunął się dziś ulicami miasta 
w stronę cmeutarza Łyczakowskiego niezwykły 
pogrzeb: jeden z ostatuieh, a bodaj czy nie o- 
statni z tych, co zapamiętali r. 1831 jako rzecz 
osobiście przeżytą — spoczywał w trumnie, na 
wieczny zdążając wypoczynek.

Karol Ferdynand Lang — jemu to bo­
wiem oddano ostatnią posługę —  w 95 roku 
życia zamknął strudzone oczy. Ż zawodu muzyk, 
flecista, zasiadał w kapeli teatralnej od otwar­
cia teatru hr. Skarbka, czas wolny poświęcając 
naprawianiu instrumentów muzycznych, w czern 
do nadzwyczajnej istotnie doprowadził biegłości. 
Ustąpił z kapeli dopiero pod brzemieniem sę­
dziwego wieku — przed laty 10, żegnany entu­
zjastycznie przez kolegów, artystów i publi­
czność.

Szanowany powszechnie dla swej nieska­
zitelnej prawości, czcią otaczauy zwłaszcza w 
kołach muzycznych, 7, któremi utrzymywał cią­
gle styczność, — prowadził ś. p. Lang życie 
niesłychanie proste i skromne. Nie żalił się ni­
gdy, że nie stać go było na inne; a jego twarz 
rzeźka i pogodna do ostatka, wskazywała, że 
jak prawdziwy filozof, był zadowolony ze swej 
doli.

Niechaj spoczywa w spokoju! Cześć jego 
pamięci i

— B. p. Ida GrOldmamma. Onegdaj
odprowadzono na miejsce wiecznego spoczynku 
zwłoki zmarłej w naszem mieście b. p. Idy z 
Loewensteinów Goldmannwej, wdowy po b. p. 
Bernardzie Goldmanie, weteranie z r. 1863, 
pośle na Sejm krajowy z miasta Lwowa i pio­
nierze asyinilacyi żydów w Polsce. Zgon tej

szlachetnej matrony, przechowującej jak świę­
tość wszystkie tradycye swego męża, obudził 
w szerokich sferach naszego miasta prawdziwy 
żal i współczucie dla pozostałej rodziny.

— Oszczędne palenie w piecach. Ze 
strony fachowej otrzymało Słowo Polskie  uwa­
gi, w porze zimowej nader aktualne, o paleniu 
oszezędnem w piecach. Reguły, jakie przy pa­
leniu węglem należy zachowywać, brzmią tak : 
1. Zasuwa do komina powinna być s t a l e ,  
c a ł k o w i c i e  o t w a r t ą .  2. Po założeniu ogni­
ska i nałożeniu węgla na ruszt zaraz od drzwi­
czek, a n i e  w t y l e  p i e c a ,  należy drzwiczki 
do pieca zamknąć, a do popielnika tyle tylko 
odchylić, aby rozpalanie sie dalsze było pod­
trzymywane. 3. Kiedy węgiel się dostatecznie 
żarzy, przymknąć drzwiczki do popielnika, zo­
stawiając zaledwie taką szparkę, aby ognisko 
nie zagasło. (Przy większości pieców można 
drzwiczki do popielnika całkiem zamkuąć, gdyż 
zwykle sama nieszczelność jednych i drugich 
drzwiczek pozwala na dostateczny dopływ po­
wietrza). 4. Dokładanie węgla na istniejący żar 
powinno się odbywać w niewielkich ilościach, 
gdyż węgiel, rozgrzewając się, uwaluia gazy, 
które w nadmiernej ilości wytworzone, nie znaj­
dując dostatecznego ujścia do komina, rozchodzą 
się na pokój. Żar w tak opalanym piecu zwy­
kle zachowuje się do drugiego dnia.

— Zaręczyny. Poseł do Rady państwa, 
dr. Henryk Wielowieyski, zaręczył się z panną 
Zofią Łuniowską, córką byłego radey dyrekcyi 
głównej Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w Warszawie, Edwarda i jego małżonki Leon- 
tyny z Trepków.

— Tęsknota za Ojczyzną. Otrzyma­
liśmy dziś następujący list od Polaka, bawią­
cego w Afryce. Pisownie zachowujemy:

„Do Wielmożnego Paua Redaktora Gazety 
lwowskej. We Iwowie Lcinberg Autruehe. Dnia 
2 stycznia 1906 r. Szanowna Rędakcya Gażety 
Lwowskej więlmożne państwo Proszę sźanowDej 
rędakcyi Jeżeli by nie było kawałek Mięjseża 
wgazeeie do parę slow Wyłożyć ja jezdęm po­
lakom, urodzony Guberni warsżawskej miałem 
Tść, do wojska Rossyjskego i o desłęm prżetem 
i przyjechałem do afryky i służyłem wojsku 
Francuskym i bardzo mnie szkodziło Powietrze 
a frykańskę wiec, cięską zachorowałem i lężę 
we spitalu Przychodzę cokolwiek do zdrowia 
Ale służyć niemego wojsku zostałęiu uwolniony od 
służby Więc prośże na Boga wielmożnej Redakcji 
czy by nie mogła Parę slow postawić wgazeeie 
do państwa polskiego, żebym mógł dostać do­
pomogę dopowrocęnia Do swojej Ojczyzny i 
dopomagać Swojem rodakom do powrócenia na­
szej ukochanej polsky z uszanowaniem A n t o n i  
W i n t e r  Proszę szanownego państwa odpisać 
Jeżeli wielmożna Redakcja Przyjmie to mogę 
parę slow opisżać o położeniu A f r y k o  ń s k ę m 
Adres, Afrykuo Algerie Pn>viuce Oran Bossuet 
ler Regiment Etranger 26me Compaguie Nr. 
17123 Antoine Winter.

A, Spłoszone konie. Wczoraj około 
godziny 6 wieczorem spłoszyły się nagle konie 
dzierżawcy folwarku Kozice, p. Eilipa Arendta, 
stojące przed kawiarnią wiedeńską, i rozbiwszy 
sanki o żelazno ogrodzenie pomnika Sobieskie­
go, popędziły środkiem Watów Hetmańskich ku 
placowi Gołuehowskirh. Żołnierz policyjny, peł­
niący służbę ua koniu w ulicy Karola Ludwi­
ka, puścił się za nimi w pogoń i dopędziwszy je 
w ul. Kazimierzowskiej, zapędził w boczną uli­
cę Zamkniętą, gdzie je ostnleczuio przytrzyma­
no. Po drodze przewróciły spłoszone konie na 
Wałach Hetmańskich posługaczkę Braudlę Wein­
steinowi, a u skrętu nr ulicę Kazimierzowską 
handlarkę owoców Cyllę Perlmutterową. Obie 
kobiety odniosły dość znaczue, obrażenia, które 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Tajemnicza tragedya miłosna. 
W jeduem z mieszkań oficynowych T. piętra re­
alności przy ul. Krasickich 1. 14, rozegrała się 
ubi-głej nocy trngodya miłosna, którą na razie 
pokrywa powłoka tajemniczości. Według prze­
prowadzonych dotychczas przez polio,yę docho­
dzeń, sprawa przedstawia się następująco:

Wczoraj około godziny pół do 10 pani
II. G., zamieszkała w tej realności, usłyszała 
w sąsiedniem mieszkaniu jęki, a przypuszcza­
jąc, że zamieszkały tam adjunkt kolei państwo­
wych, 35-letni Władysław Pettesoh, nagle za­
chorował, wezwała dozorcę tej realności, Stefa­
na PoruczyńskiegO, który Pettesehowi usługiwał, 
by udał się do niego z ratunkiem.

Gdy na kilkakrotne pukanie Poruozyńskie- 
go nikt z wewnątrz nie odpowiadał, Poruczyń- 
ski powrócił do swego mieszkania i dopiero 
dziś o godz. 7 3 0  rano udał się tam ponownie, 
lecz zastał znowu drzwi zamknięte. Przystawił 
tedy za poradą innych mieszkańców tej realno­
ści drabiDe do okna, umieszczonego nad drzwia­
mi, prowadzącemi do kuehui i wlazł' do środka. 
Tu przedstawił się mu straszny widok. Na łóż­
ku leżała jakaś kobieta młoda, już bez życia, 
a Pettesch w ubraniu, pokrytem jakiemiś wy­
dzielinami, przechadzał się po pokoju.

Poruczyński nie namyślając się wiele u- 
dał się do mieszkającego w tej realności leka­
rza powiatowego dr. Dorożyńskiego, który przy­
bywszy niebawem na miejsce, stwierdził zgon 
kobiety, a Pettesehowi zaaplikował rozmaite an­
tidota przeciw otruciu.

Niebawem przybyło też pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego i komisya sanitarno-poli- 
cyjna.

Pettescha, który odmawiał wszelkich wy­
jaśnień, przewieziono do szpitala powszechnego, 
zwłoki zaś kobiety, którą miała być 25-letnia 
Katarzyna Bandurowska, służąca, obecnie bez 
miejsca, odstawiono do kostnicy zakładu medy­
cyny sądowej.

Polieya wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia, które niezawodnie wykryją szczegóły 
tej tragedyi miłosnej.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania kupca Bernarda Bardacha przy ul. 
Zielonej 1. 1 skradziono wczoraj zimowe palto 
robione na garbatego (po lewej stronie silnie 
wywatowane).

Z toru łyżwowego przy ul. Janowskiej 1. 
58 skradziono z budki, służącej za garderobę, 
uczniowi gimnazyalnemu Wilhelmowi Schrei- 
derowi płaszcz mundurowy.

Zgubiono: złoty łańcuszek z dukatem wę­
gierskim i wizerunkiem Matki Boskiej; żółty 
portfel, zawierający 670 koron.

W piwnicy domu przy ul. Gródeckiej 1. 
5 znaleziono torbę ceratową, zawierającą białą 
suknię z kaftanikiem i paskiem, kaftanik sza­
ry, drugi jasno granatowy i nową koszulę dam­
ską. Rzeczy te porzucił prawdopodobnie jakiś 
złodziej.

Z Przemyśla doniesiono dziś przed połu­
dniem w drodze telegraficznej tutejszej polieyi, 
że ubiegłej nocy skradziouo tam 7 letniego ko­
nia, szpaka, dobrze odżywionego, z białą gwiazd­
ką na czole i z rzemienną uprzężą.

Dozorezyni realności przy ul. Krakow­
skiej 1. 18, Katarzynie Makowskiej skradziono 
z uiezamkniętogo kufra książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 300 koron.

Z pokoju gimnazjum akademickiego skra­
dziono wczoraj wieczorem dwa klarnety i skrzyp­
ce wraz ze smyczkiem.

Do mieszkania pani A. K. przy ul. So­
bieskiego I. 32 zakradli się wczoraj złodzieje 
a przeszukawszy wszystkie szafy, zabrali 40 
koron gotówką, srebrną wewnątrz pozłacaną 
cukiernicę, srebrną broszkę, bieliznę i inne 
przedmioty.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie Apolinary Orłowicz, emer. rewident kolei 
państwowych, w 61 r. życia; — Tekla z Do­
browolskich Świątkowska, w 84 r. życia; — 
Grzegorz Panasiuk emer. konduktor kolejowy, 
w 53 r. życia.

W Krakowie Józefa Wójcicka, artystka 
dramatyczna teatru miejskiego w Krakowie ; —  
Józef Tonią, ukończony prawnik, w 26 r. życia.

W Wiedniu Władysław Starkel, starszy 
rewident kolei państwowych, weteran z r. 1863.

W Sieniawie Faustyn Drzymała, emer. 
kancelista sądowy, w 71 r. życia

— Mianowania. Rada dyrekcyjna To­
warzystwa wzajcmuyeh ubezpieczeń zamiauowała 
w etacie urzędników ulcwalifikowanych: w ran­
dze VIII. Stanisława Sikorskiego w Ozerniow- 
eacli; w randze IX. Winceutego Zbijewskiego 
w Krakowie ; w randze X. Justyna Sekulskie­
go w Stanisławowie. W etacie zaś urzędników 
manipulacyjnych w randze VII. Wincentego 
Malika w Krakowie ; w randze IX. Włodzimie­
rza Żuławskiego w Krakowie i Ludwika Nad- 
wodzkiego we Lwowie; w randze X. Karola 
Mareko w Bernie; Stanisława Tomanka we 
Lwowie; Jana Zaleskiego w Tarnopolu i Wło­
dzimierza Szymańskiego w Krakowie ; w ran­
dze XI. Zygmunta Scliiifera w Stanisławowie, 
Mieczysława Kulikowskiego w Tarnopolu, Zy­
gmunta Miarczyńskiego w Rzeszowie, Augusta 
Amirowicza w Czernioweaoli, Józefa Oaska w 
Bernie. Nadto podwyższono wynagrodzenie dzien­
ne znacznej liczby dyurnistów, manipulantek i 
praktykantów.

—  Z Izby sądowej. Sąd krajowy kar­
ny w Krakowie skazał' b. starszego kondukto­
ra, Józefa Pilawskiego, za zbrodnię oszustwa i 
oszczerstwa, popełnioną przez fałszywe obwi­
nienie konduktorów Laelmika i Skrzyszowskie- 
go o kradzież kolji lir Borkowskiej i nama­
wianie świadków do fałszywych zeznań, na rok 
ciężkiego więzienia.

— Dola «obieżysasów». Czytamy w 
Czasie: Ulicami Krakowa przechodził wczoraj 
długi szereg kobiet w strojach ruskich. Było 
ich najmuiej 60, wyłącznie młodych dziewcząt. 
Kobiety wyglądały bardzo zbiedzone. Powracały 
z Prus, gdzie cierpiały głód i nędzę. Przejeż­
dżające Itusinki pochodziły z Koropca i okolicy. 
Około godz. 10 plantacyami powróciły na dwo- 
rzee kolejowy i stąd odjechały o godz. 11 do 
domu.

— Hojny zapis. Zmarły w Budape­
szcie członek Izby magnatów, Zygmunt Brody, 
zapisał na cele, dobroczynne 820.000 koron.

—  Sztuczna synteza białka. Podsta­
wą życia zwierzęcego jest białko. Stanowi ono 
zarazem główny nasz materyał odżywczy. Nic 
też dziwnego, że chemia organiczna z dawien 
dawna poświęca szczególne zajęcie tej substan­
cji i roi nawet o sztucznej syntezie białka, t, j. 
o wytworzenie go na drodze chemicznej. Odkry­
cie takie byłoby niezmiernie doniosłem choćby 
dla tego, że przy największem nawet rozrodze­
niu się ludzkości nie groziłoby jej widmo wy­
głodzenia.

Zdawałoby się, że takie nadzieje są z góry 
skazane na zawód, bo synteza białka byłaby 
już wdarciem się w tajniki procesu życiowego. 
Najnowsze jednak badania zadają kłam pesy­
mistycznemu zwątpieniu.

W świecie naukowym wywołały ogroitf 
poruszenie rewelacje jednego z największy* P*™
chemików współczesnych, Emila Fischera, któ ^ urD
dnia 7 b. m. w Niemieckim Towarzystwie Ch P08*£
mików w Berlinie zdał sprawę ze swych sfi katm
dyów nad syntezą białka. Wykazał on niezl ^
cie, że stanął u progu odkrycia, które je* czło''
istotnie uda się go dokonać, śmiało nazwać b 
dzie można wiekopomnem. Rozłożywszy najprz* teczr
białko na substancje jak najprostsze, próbow wszo
Fischer przeprowadzić następnie odbudowe. W, się < 
krył przytem, jak wielką rolę w tworzeniu s Soko
białka odgrywają kwasy aminowe, zaprzagł tych
tedy do twórczej pracy i nie zawiódł sie dzini
oczekiwaniu. Przez coraz silniejsze komplikowi utwo
nie składników uzyskał znakomity chemik t. z* staw
„polypeplidy“, substancje bardzo zbliżone ii stała
peptonów, które są produktem rozpadowy °ertu
białka. Być może, iż Fischerowi uda się prz maZ1
być także brakujących kilka szczebli, które dziel Prze(
jego „polypepliay“ od białka; wobec dzisi< z J71
szego stanu sprawy, w kołach zawodowych fi 
uważają za rzecz niemożliwą, że uda się oatł zewH
tecznie sposobem chemicznym wytworzyć białk1 KP0łl
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* K r a d z i e ż  w f a b r y c e  b r o n i .  Z Bel P-, ^
gradu telegrafują: Jak  Słum pa  donosi, w fa ,ezy
brye.e broni w Kragujewaczu, odkryto wielk 
kradzież broni, dokonywaną, jak się przekona b \
no, w porozumieniu z dyrektorem fabryki. Bro * S 
tę sprzedawano Albańczykom. Dyrektora fabryt j UI 
i kilku funkeyonaryuszy aresztowano.

* W y p a d e k  n a  kol e i .  Z Paryża d> orkit
noszą: Wóz kolei linewkowej w skutek ni strza
funkcjonowania hamulca wjechał onegdaj cały) ale 1
pędem na ulice Belleville. Pasażerowie powysk* 
kiwali z wagonu, przyezem 15 osób odaios!
rany. Stan trzech osób jest beznadziejny. Ni czesi
stopnie zdołano wóz zatrzymać, gdyż hamul1 8cy ■
ponownie zaczął funkeyonować. g0 n

♦ K r a d z i e ż  w d o m u  D a n t e g o .  Z Fl< zalet
rencyi donoszą: W dniu św. Saczopana porty* ansa
domu historycznego „Dante Alighieri14, znajd* W p
jącego się przy ulicy tejże nazwy, zauważył, i stani
do muzeum wieszcza musieli się zakraść zł< dosy
dzieje. Dostrzegłszy porozbijane szafy i kaset.' kieg'
zwrócił się do władz bezpieczeństwa. Wydeleg* zaws
wana komisya stwierdziła brak: wielkiego nń na 1
dalu srebrnego z popiersiem poety, przoehowf w«dl
wanego w kasecie z czerwonego aksamitu. Dab dawi
zabrakło nożyc stalowych z wizerunkiem Daf Być
tego; następnie urny srebrnej „D. A.“ z dedj go,
kacyą p. Adeli Oapei; świadectwa „di stud gnęli
superiori" z pieczęcią żelazną i herbem hr. M» częśc
laspina; nadto zabrakło orderu i obrazu „Ver 
gine col Bambino11, utworu mistrza Cimabu' ny -
Wreszcie uie odnaleziono medali, jakie odźwiern kilki
sprzedawał odwiedzającym dom Dantego. Eud(

♦ S t r a s z n a  k a t a s t r o f a .  Z Harelstratf zwła 
w stanie Nowy Jork, donoszą: Onegdaj, Wsku 
tek usunięcia się ziemi, zawaliło się ośm do 
mów, przyezem 16 ludzi zginęło. różni

tystł

nieNotatki literacko-artystycziie. —
— — —  po r

z w;
Z muzyki. (Koncerty: Tilly Koenuen powi

Willy Klaseua, II.-gi muzyki polskiej i kwartet skóy
czeskiego. — ,,Zydówkaa). trud:

P. Tilly Koenuen, jest jedną ze wschi w t(
dząeych gwiazd estradowych, zwłaszcza wie któn
deńska krytyka śpiewa na cześć jej formaln do {
hymny pochwalne. Trudno przecież po nieda zaś
wnym jej u nas występie zgodzić się na supei czej
latywy wiedeńskie. Przyznać trzeba, że artystk czy
posiada w całej pełni pierwszy i nąjważniejsz guio
warunek wielkiej karyery, a mianowicie gło na s
pełny i szeroki, o wielkiem, a bardzo szla cyal:
chetnem brzmieniu. — Nie zdaje mi się prze kość
eież, by na równie wysokim poziomie stała dzen
sztuka śpiewacka p. Koenuen, a przynajmniej ni 
okazała ona tego u nas. I tak zepsuła sobi 
artystka sama wrażenie jednej z najpiękniejszye znac
pieśni swego programu, Beetbovenowskiej J  zwaj
ąuesta tomba oscura, która należałaby zarazej pjęjj
do najpiękniej przez nią odśpiewanych, gdyb, Niec
odśpiewaną była zupełnie — czysto. Sklonaoli j (,m i
do dystonowania okazywała się zresztą niąjr pejn
dnokrotnie i w innych utworach- Poza tem Cy
poza pewnym dziwnie niemiłym sposobem „wy mo^(
jeżdżania“ na wysokie tony, można przyłączy ezne,
się do nader pochlebnej opinii, którą p. Koer piaa
nen — może być, lepiej także dysponowana -  spra
zdołała zdobyć sobie w krytyce wiedeńskiej pode
przyznać jej pełne mistrzostwo za Względu n Z k<
niektóre pieśni, jak zwłaszcza „Vittoria“ (Caris Krec
simi) i „Allmacht“ Schuberta, odśpiewane iste króli
tnie niezwykle pięknie. szkie



P. Willy Klasen, bardzo jeszcze młudy 
pianista, występował już u nas w koncertach 
Burmestra. Do tytanów fortepianu nie należy, 
posiada wszakże wcale ładną technikę i deli­
katne odczucie. Nie pozuje, ale też i nie nu­
dzi — jeduem słowem: bardzo przyjemny młody
człowiek.

Okazuje się, że pomysł urządzania świą­
tecznych „koncertów muzyki polskiej" był ze 
wszech m iar szczęśliwym, przynajmniej zdawała 
się dowodzi htgro doszczętnie zapełniona sala 
Sokoła na drugim koncercie, jak również zapał 
tych kilkuset osób, chcących w dogodnej go­
dzinie popołudniowej wysłuchać za tanią oplata 
utworów wyłącznie polskich. Z wykonawców po­
stawić należy na pierwszein miejscu prof. Wolf- 
stala za bardzo piękne odegranie D-moll kon- 
cenu Wieniawskiego i dodanego nad program 
mazurka tego samego mistrza. Sympatycznie 
przedstawiła się również p. Radzimińska, jedna 
z tych artystek, które p. Giąbczewski sprowa- 
dził zapewne po to, ażeby oglądnęły sobie z 
zewnątrz mury pięknego naszego teatru; a po 
spełnieniu tego zadania wróciły, skąd przybyły. 
Wszelako koncert niedzielny wykazał, że p. Ra­
dzimińska potrafiłaby po za tem przydać się i 
w tym jeszcze kierunku, by miłym, typowo li­
rycznym, a wcale dobrze poprowadzonym gło­
sem zaśpiewać wewnątrz tych murów jedną 
i drugą partyę, prawdopodobnie nie bez powo­
dzenia. A może to jeszcze nastąpi? P. Radzi­
mińska czeka na swój występ dopiero trzy mie­
siące, może się go więc jeszcze przed końcem 
sezonu doczeka naprawdę...

Reszty programu dopełniła pieśń Moniu 
szki „Trzech budrysów", czysto, chociaż trochę 
za słabym tonem odśpiewana przez p. Borkow­
skiego. Zainteresowała ona tem więcej, ze p. 
Borkowski śpiewał ją z towarzyszeniem orkie­
stry w układzie młodego lwowskiego muzyka 
p. Leona Popławskiego, któremu przyznać na­
leży zręczność w wyzyskaniu charakterystycznych 
barw orkiestralnych i dobre prowadzenie grup 
instrumentowych, a zarzucić chyba miejscami 
za silną w odniesieniu do głosu solowego in- 
8trumentacyę. Bardzo dobrze wypadły pieśni lu­
dowe w wykonaniu lwowskiego chóru akademi­
ckiego, na wszelką pochwałę zasłużyła również 
orkiestra 15 p. p. pod batutą swego kapelmi­
strza p. Konopaska nietylko za akompaniament, 
ale również za dobre wykonanie „Stepu" No­
skowskiego.

Wczoraj mieliśmy w Filharmonii Kwartet 
czeski. ClietDi zawsze u nas witani goście cze­
scy nie stracili nic z dawnych, pomimo dłuższe­
go niewidzenia dobrze nam jeszcze pamiętnych 
zalet: doskonałego zgrania się, szlachetnego tonu 
Ansamblowego i iście młodzieńczego zapału. — 
W powodzi koncertów, przeważnie wokalnych, 
stanowią oni zawsze pewną oazę dla tych, którzy 
dosyć już mają śpiewaków i śpiewaczek wszel­
kiego pokroju i kwalifikacyi, kącik dla pięknej 
zawsze i szlachetnej muzyki klasycznej, która 
na miano to zasługuje nie tylko dla tego, że 
wedle znanego dowcipu kompozytorowie jej zmarli 
dawniej, aniżeli przed BO laty, i dla tego może 
być ona drukowaną bez honoraryum autorskie­
go, lecz i dla tego, że piękności jej nie dosią- 
gnęli zdaleka nawet różni, żyjący jeszcze po 
części programiści, weryści i tym podobni.

Dana w sobotę — zapewne dla odmia­
ny — „Żydówka" przyniosła nową obsadę w 
kilku ważniejszych partyaeh. Z tych okazała się 
Eudoiya trochę za trudną dla p. Łopatyńskiej, 
zwłaszcza przez koloraturę drugiego aktu, na­
tomiast partya tytułowa zupełnie odpowiednią 
dla p. Gembarzewskiej. Istotnie, wielka była 
różnica między niedawną Halką a Rachelą ar­
tystki. Drugi zwłaszcza akt, najważniejszy dla 
całej partyi, śpiewała p. Gembarzewska pewnie, 
nie forsując głosu, a przecież dźwięcznie i z 
uczuciem.

Eleazara śpiewał p. Floryański u nas nie 
po raz pierwszy. Żałować wypada, że partyę tę, 
z wyjątkiem aryi czwartego aktu (którą zresztą 
powtarzać musiał w skutek długotrwałych okla­
sków całej sali) śpiewał artysta po czesku, ale 
trudno osądzie bez bliższych danych, czy wina 
w tem jego samego, czy też kierownictwa opery, 
które nie zostawiło mu może dostatecznego czasu 
do przeuczenia się jej na język polski. Jeżeli 
zaś rzecz się tak ma istotnie, nie należało ra­
czej wystawiać wcale „Żydówki", bo wątpię, 
czy publiczność nasza tak znów bardzo spra­
gniona jest tej rzeczy^ dobrej niewątpliwie, jak 
na swój czas, ale dziś już przestarzałej i spe­
cjalnie u nas do tego stopnia ogranej, że chłopcy 
kościelni już powykręcali sobie obcasy od cho­
dzenia w procesyi pierwszego aktu.

Seweryn Berson.
Nasz kraj z zeszytem drugim wykazuje 

znaczne ulepszenie wszystkich działów, co p0_ 
zwala nowemu lwowskiemu tygodnikowi stawiać 
piękne horoskopy na najbliższą już przyszłość. 
Niechybnie stanie się 0n istotnie „naszym kra­
jem", czyli innemi słowy, odzwierciedlać będzie 
pełnię naszego życia na wszystkich polach pra­
cy narodowej, literackiej i społecznej. Wtedy 
może być pewny powszechnego poparcia i zna­
cznej popularności. Zeszyt drugi omawianego 
pisma rozpoczyna rzecz we Lwowie aktualna: 
sprawa otoczenia pomnika Mickiewicza wraz z 
podobizną projektu pp. Popiela i Talowskiego.
'L kolei następują: dokończenie noweli Adama 
Krechowieckiego „Rozstaliśmy się"; sylwetka 
królowej-jubilatki Carmen Sylvy; dokończenie 
szkicu Ostaszewskiego-Barańskiego „Zawierucha

chłopska na halickiej ziemi"; drobiazg dr. An­
toniego J., nigdzie dotąd nie drukowany, p. t. 
„Jak to u nas żenili się ludzie z rozkazu wła­
dzy?" ciekawy artykulik z lieznemi ilustracya-
mi : „Kamienica królewska we Lwowie"; Jana 
Nerudy „Trzej królowie"; ciąg dalszy dramatu 
Srokowskiego „Bohaterowie" z ilustracyami Ha­
rasimowicza; Ludomira Kohlera sympatyczne 
■wspomnienie „Ze studenckich moich czasów"; 
Królińskiego „Sobkowe źradło" i t. d. Obok 
zgiabnyeh wierszyków, oryginalnych korespon- 
dencyj i stałych rubryk, znalazło się w nume­
rze i rzewne wspomnienie o lekarzu i dziejopi- 
sie podolskim, drze Antonim J. w dwunastą 
rocznicę jego zgonu. Uzupełnia je portret zmar­
łego i wizerunek grobowca na cmentarzu ka­
mienieckim.

Już choćby krótkie zestawienie treści je 
dnego zeszytu „Naszego kraju", jest dowodem 
rzetelnej jego wartości.

Ze sztuki. W Towarzystwie przyjaciół 
sztuk pięknych odbyło się onegdaj pod prze­
wodnictwem prezesa Towarzystwa, prof. Rejcha- 
na, zebranie artystów naszych, biorących udział 
w tegorocznej wystawie sztuki w Londynie. — 
Wybrano komitet, złożony z pp. Augustynowi­
cza, Bratkowskiego, Dębickiego, Góralczyka, Ja ­
nowskiego ł Rozwadowskiego, który zajmie się 
wyborem dzieł sztuki na wystawę. otrzy­
mał osobną salę dla swojej w y s t ą p  dla ude­
korowania której uproszono p. Stanisława Dę­
bickiego.

Aleksander Michałowski koncertuje dzi­
siaj w warszawskiej Filharmonii. Grać będzie, 
jak pisze K u r y  er W arszaw ski: „Koncert E-mol 
Chopina z towarzyszeniem orkiestjy, lecz bez 
żadnej dyrekeyi. O ile wiemy, eksperymentu ta­
kiego nie było jeszcze na estradzie. Na tymże 
koncercie prof. Michałowski wykona dwie koin- 
pozycye własne, nigdy dotychczas nie graue, 
mianowicie Mazurka i Menueta".

Z teatru piszą nam; Bilety na dzisiej­
szą premierę „Werthera" Masseneta, które kasa 
sprzedaje od wczorajszego popołudnia, są już 
rozchwytane. Pokup biletów na piątkowe przed­
stawienie jest tak wielki, iż śpieszyć się na­
leży, gdyż już w przeddzień przedstawienia 
prawdopodobnie ich zabraknie.

Repertuar Teatru m iejskiego.
D ziś we środę po raz pierwszy (nowość) 

„Werther", opera w 4 aktach (5 odsłonach). Słowa 
podług poematu Goethego, napisał P. Miliiet i 
Edward Biau — polski przekład L. Germana; 
muzyka ,T. Masseneta. Gościnny występ Janiny 
Korolewiez-Waydowej, Brunona Machami, oraz 
występ Maryi Mokrzyckiej-Pilarz i Juliana J<- 
romiua.

Operą dyryguje p. Czelański. Nowe deko­
racje według oryginalnych wzoiów paryskich, 
wykonane zostały w piacowni malarskiej arty­
sty p. Stanisława Jasieńskiego. Nowe kostiumy 
sporządzone w pracowni t e a t r a l n e j ,  przez p. 
Yalentę Sprzedaż biletów na obydwa przedsta­
wienia „ Werthera" rozpocznie się w kasie tea­
tru jutro, we wtorek, w zwykłych godzinach.

We czwartek po raz drugi „Sawantki", 
komedya w 5 aktach Moliera, tłómaczył Lu- 
cyan Rydel. Rozpocznie po raz trzeci (nowość) 
„Protekoya", komedya w 1 akcie z francuskie­
go M. Muraya.

W piątek po raz drugi (now'ość) „W er­
ther", opera w 4 aktach (5 odsłonach). Słowa 
podług poematu Goethego, napisał P . Miliiet i 
Edward Biau. polski przekład L. Germana; 
muzyka J. Massentta. Gościnny występ Janiny 
Korolewucz-Waydowej, Brunona Machana, oraz 
występ Maryi Morzyckiej-Pilarz i Juliana Jero- 
miua.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
W ykaz wyrobu wódki i piwa w Ga- 

lieyi w miesiącu listopadzie r. 1905.

do wyrobu
Ph Okręg go­

rzelń
oznajmio­ bro­ wywarzo­

o3„O
u O

skarbowy nych sto­ wa­ nych he­
tsJO pni alko­ rów ktolitrów

holu

i Brody 90 1276020 10 9460
2 Brzeżany 73 1104266 3 2000
3 Czortków 63 967840 2 1387
4 Jarosław 29 352330 13 4822
5 Kraków 10 101250 4 1800
6 Kołomyja 47 646640 4 5279
7 Lwów 36 469215 5 6517
8 N, Sącz 5 28800 6 1988
9 Przemyśl 28 314100 2 2992

10 Rzeszów 43 400720 9 3649
11 Sambor 26 305400 5 245812 Sanok 23 203960 5 3268
13 Stanisła-

wów 44 685850 7 5949
14 Tarnopol 79 1251200 10 5576
15 Tarnów 28 295890 3 23748-5
16 Wadowice 22 139480 8 6988
17 Żółkiew 86 1189000 2 360

Razem 732 9731961 98 88242-5

9 « w
fO -i—3 3

’3  •=

Kra­
ków

Lwów 1 9600

Ogółem 732 9731961 99 97841 5
Wykaz produkcyi i sprzedaży soli w

Galicyi. W miesiącu listopadzie 1905 wy­
produkowano soli 134.379 centr. metr.; w
tym samym miesiącu 1904 r. wyprodukowa­
no 164.473 centr. metr., okazuje się zatem 
mniej o 30094. W miesiącu listopadzie 1905 
r. sprzedano soli 140.630 centr. metr.; w
tym samym miesiącu 1904 r. sprzedano soli 
150.389 centr. metr., okazuje sie zatem mniej 
o 97.59.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  sankeyonował uchwalona 

przez Sejm galicyjski ustawę w sprawie 
zmiany okręgów wydziałów powiatowych 
Krosna, Jasła  i Rzeszowa.

Dnia 8 b. m. po południu odbyła się pod 
przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów 
R a d a  g a b i n e t o w a ,  w której wzięli udział 
wszyscy Członkowie Gabinetu z wyjątkiem 
chorego P. Ministra dr. Piętaka.

Jak Frcmdenblat zapowiada, najbliższe 
posiedzenie I z b y  p o s ł ó w  odbędzie się w 
czasie między 23 a 25 b. m.

Deut&chnationale Corr. d o n o s i : M ery­
toryczne obrady nad r e f o r m ą  w y b o r c z ą  
w ionie gabinetu jeszcze się nie rozpoczęły, 
ale w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
pracują nad nią  gorliwie. Ministerstwo kon­
feruje z reprezentantami rozmaitych grup 
narodowych, aby otrzymać jasny obraz żą­
dań. Rozumie się, że żądania te są sprzeczne 
z sobą. Rząd jednak jes t  zdecydowany wnieść 
reformę do Izby w pierwszych dniach lute­
go. Wszystko, co dotychczas donoszono o 
ilości mandatów i przyszłym składzie Izby, 
polega jedynie na kombinacyach, bo wła­
ściwe przedłożenie nie jest  jeszcze wypra­
cowane.

Z Budapesztu donoszą: Br. F ó j e r v a -  
r y,  minister handlu Yoros i m inister Fei- 
litzeh wyjechali wczoraj po południu do 
Wiednia.

Śledztwo w sprawie napadu na starsze­
go żupana K o v a c s a  trwa dalej. Dwóch stu­
dentów zeznało, że dyrektor banku Tiessen, 
udał się w przebraniu na dworzec i brał 
czynny udział w pobiciu Kovasea.

Wczoraj zebrała się ponownie f r a n ­
c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h .  Po zaga­
jeniu obrad przez przewodniczącego ze s tar­
szeństwa, przystąpiono do wyboru prezydenta 
Izby. Wybrano nim ponownie D o u r a e r a  
307 głosami. Kontrkandydat jego Sarrien 
otrzym ał 268 głosów.

Wczoraj również pod przewodnictwem 
prezydenta ze starszeństwa zebrał sie na 
obrady nowo wybrany senat. Wybór prezy­
denta senatu odroczono do następnego po­
siedzenia.

P rasa londyńska, omawiając niemiecką 
b i a ł ą  k s i ę g ę  w sprawie marokkańskiej, 
wyraża nadzieję, iż uda się sprawę tę poko­
jowo załatwić.

W kołach rządowych s e r b s k i c h  za­
przeczają jakoby gabinet miał ustąpić z po­
wodu zaniechania u n i i  c ł o  w ej z Bułgaryą.

O ś w i a d c z e n i e  s e r b s k i e g o  p r e ­
z y d e n t a  m i n i s t r ó w ,  zamieszczone w N. 
Fr. Fresse, w sprawie poniechania unii cel­
nej z Bułgaryą, wywołało tam w kołach rzą­
dowych wielkie wzburzenie. Prasa podnosi, 
iż większa część gabinetu bułgarskiego była 
tej unii przeciwną. Zaniechanie unii miało 
zachwiać bytem gabinetu. Między księciem 
Ferdynandem  a królem Piotrem odbywa się 
żywa wymiana depesz.

Wicehrabia A o k i  został mianowTany 
ambasadorem japońskim w Waszyngtonie.

Japoński komisarz finansowy w Wa­
szyngtonie oświadczył, że Japonia wkrótce 
zaciągnie p o ż y c z k ę  w wysokości 215 mi­
lionów dolarów na cele pokrycia kosztów 
wojennych, z czego 75 milionów użytych bę­
dzie na nagrody za położone podczas wojny 
zasługi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 stycznia. Kilka minut po 

północy dało się uczuć w całem mieście 
lekkie, faliste, parę sekund trwające trzęsie­
nie ziemi. Jak  się zdaje, nie wyrządziło ono 
żadnych szkód.

Wiedeń, 10 stycznia. Zamknięcie ra ­
chunkowe Banku austro-węgierskiego za r. 
1905 wykazuje dochód w kwocie 13,266.000 
koron. Według statutu przypada z tego dla 
Rządu austryackiego 1,354.000 koron, dla 
węgierskiego 787.000 koron, a dla akcyona- 
ryuszy pozostaje 10,544.000 koron, t. j. dy- 
widenta 70 koron 20 hal. za akcye czyli 
5 ’014°/o- W roku ubiegłym dywidenda wy­
nosiła 68 koron, t. j. 4-857°/0.

Budapeszt, 10 stycznia. {W eg. Biuro 
koresp.) Wiadomość dzienników, jakoby Naj­
dostojniejszy Arcyksiąże Józef miał wczoraj 
dłuższą konferencyę z hr. Apponyim, jest 
zupełnie zmyślona.

Nagy Szombatli, 10 stycznia. Wczo­
raj o godz. 12 m. 10 w nocy dało się tu 
uczuć trzęsienie z iem i; kilka kominów zawa­
liło się.

Paryż, 10 stycznia. Na zgromadzeniu 
syndykatu depart. Sekwany, które odbyło się 
wczoraj, aby zaprotestować przeciw areszto­
waniu kilku członków syndykatu, przewodni­
czący przedstawił wniosek o podpisanie ode­
zwy antymilitarnej. Dep. Jaures odmówił 
podpisu z tem uzasadnieniem, że armia jest  
bezwarunkowo konieczną w celu odparcia 
ataków z zewnątrz. Z powodu tego oświad­
czenia przyszło do burzliwych scen, które 
zakończyły się małą bójką.

Położenie w Królestwie Polakiem i  
w Rossyi.

Petersburg, 10 stycznia. (Pet. Ag.)
Namiestnik Kaukazu, Woroncow - Daszkowy 
telegrafował pod datą 7 b. m. do cara: 
W skutek przerwania wszelkiego połączenia 
Kaukazu z Rossyą, oraz w skutek rozpowsze­
chnianych przez rewolucyonistów fałszywych 
wieści, ruch rewolucyjny wzmógł się w si­
łę. Powstańcy opanowali koleje i urządzają 
służbę na nich odpowiednio do swych inte­
resów ; organizują powszechne zmowy i u- 
siłują funkeyonaryuszy państwowych wcią­
gnąć do ruchu strejkowego. Zaprowadziłem 
w mieście i okręgu tyfliskiul, jakoteż w' ob­
szarze, przez który przechodzi kolej, stan 
wojenny, Wykryto kilka składów bomb. Li­
cznych agitatorów uwięziono. Koleje woj­
skowe kursują. W dystryktach Gori i Du- 
schet, w których ruch agrarny znowu się 
rozpoczął, zaprowadzono stan wojenny. — 
W  okręgach Dagestan, Baku, Erywań i Kars 
panuje stosunkowo spokój. W  gubernii eli- 
zabetpolskiąj trwają nadal zatargi Ormian z 
Tatarami. Strejk pocztowy i telegraficzny u- 
kończony. Przeważną liczbę agitatorów strej- 
kowyeh uwieziono. Odchodzące z Rostowa 
pociągi dochodzą do Tyflisu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 10 stycznia 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 677-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 788-75, Akcye Anglobanku 
319-25, Akcye Unionbanku 562-75, Akcye 
Liinderbanku 442-— , Akcye Bankvereinu 
563-75, Akcye Bodencredit 1091-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 552 '— , 
Akcye kolei państwowych 670-50, Akcye 
kolei Południowej 120’50. Akcye kolei Elbe- 
thal 448-50, Akcye kolei Północnej 5700‘—, 
Akcye kolei _ czerniowieckiej 582- — , Akcye 
Alpiny 528-50, Akcye Rima Muranyi 524‘25, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2584’— , 
Akcye Fabryki broni 562-— , Akeye Ture­
ckie tytoniowe 354-— , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 685-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96-25. 
Renta majowa 100-05, Austryacka Renta ko­
ronowa 100-05, Węgierska Renta koronowa 
95'95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99-15, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98‘65, 4 i pół. prc. L isty Banku 
hipotecznego 100-80, 5 prc. L isty Banku h i­
potecznego 11P75, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 99'25, 4 i pół prc. L isty Banku kra­
jowego 101-60, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — , 4 prc. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99-85, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99*35, 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 9 8 '—, Losy tureckie 
148-50, Marki 117-65, Ruble 250-50.

Usposobienie przy panującej ciszy w 
interesach — silne w skutek lepszych do­
niesień z Rossyi i spokojnej oceny sprawy 
marokkańskiej.

Odpowiedzialny re d a k to r : 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE

Jako pewną lokaeyę kapitałów
polecamy:

4°/, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4%  i 4Vt °/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4 °/0 i 4 ' / ,%  Listy zastawne Banku hipot.
4%  i 4 V, %  Pożyczkę m. Lwowa

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

§ o k a I  1 J L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej
prowizyi-

Utrzymuje na składzse cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSK IE hB.morystyv«*e:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. fcous, Rire, Rire et ga­
lanterie,. Sourire, Viss en cnlotte rou- 

ge, Biblioteąue modern© 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magasine, 
Wide World Magaaine, Ourent L ite­
raturę, Ladies Field, The Kmg and his 
Nawy a, Anny, Outing, The Tatlar. 

fk LOS KIE: 
Domonica doi Corriere. 

R O S Y J S K IE  :
OswobożAlenie, Szut (h»®*ry#ty«Ł»j}

S t o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników. czasopism i ogłoszeń

LWÓW, Fs?«n^ 9.,

Kawiarnia J i e i l o M a "
z z z z  znakomita kawa. =—
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne;

francuskie •
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

aiUfielśkw'
DAILY OHEONIOLE

ro s ir is g !* '

NOWOJE WREMLfi
uieraicuki'1 

FRANKFURTER SEITUNG

S o k o ł o w s k i e j ®
Biyre dzisasikAw, Pasai Hainsssaiais? 9.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w n ,
Dnia 10 stycznia 1906 

HOTEL GEORG RA.
PP. Hr. A. Tarnawski z Wr>cławia, br. R. 

Sumińs, i z U s /“wa, hr S. Grabowski z Polanki, 
K Sulatv ki z Siemianówki, A. Gosiewski z R ussy i ,  
K. Cieński z Uwisły.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. S. Kisielewski z Mierzyniec, S. Lipkow- 

ski z R ;ssyi.
HOTEL FRANCUSKI.

P. T S m 'liński i .J. Sidorenko z Rossyi.
HOTEL IMPERIAL

PP Z. Plerruski z Przeworska J. Jan szy ń - 
ski z P 'd o la  ros.

HOTEL c e n t r a l n y .
P. R. L e ar,do aki z Przem yśli.

€ E S  5  1
lwowskiej Izby handlowej i

K
przemysłowej

Lwów, dnia 10. stycznia 1900 płacą żądają |
walut: koron.

I . A keje za sztukę. K h k l
Banku hip. sal. po 200 zł. (4t)0 kor.) 552“ — 562 -
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 ( 400 kor.) . . . . — — 260 —
Kol. Lwów-Czurn.-Jnssy po 200 zł.

w. a. w srehrze (400 koi-,) . . 5S0 - 580 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 1OOTO

Tow. dla gai. przedsięb. elektry­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku li. g. w. a. wyl. z 10%> ui 111 50 — —
i. n >1 4 1/2% „ los w 50 i. ® 100 00 101 30

„ „ 47„ „ 00 1. po 200 k. * 98 50 99 20
kraj. 4%  % „ los w 51 1. s . Joo 90 101 60

„ „ 4 °/o „ los w o7 1. ^ 99 - 99 70
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 4,

sza e m i s y a ) ...................................... 99 — — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 "ó ,0

los w 41'/„ l a t .......................... 99 - _ —
4 vi0 los. w 56 l a t ..................... * 98 90 99 00

I I I .  Obligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4ęi w. a. “ 99 60 100 30
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2em .) M — — — —

„ „ 4 '/ i "/‘o (3em .) H — — — —
„ 4% (4 ein.) ® 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4 "jo . . . . 99 - 99 70
Różyczki kr. i ° /u po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 99 - 99 70
Pożyczka 111. Lwowa4 £  . . . . 97 30 98 -

4 ‘/a . . . . 100 50.101 20

IY . Losy.
Si. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -

Y . Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 - 253 —
100 rubli rossyjskieh papierowych 249 50,251 50
100 marek niemieckich . . . . 117 30|117 90

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 9. stycznia 1906.

płacą żądająA. Ogólny d ług  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styczeń lipiec ................................

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 10075 10095
kw iecień -październ ik ......................... 10075 100'95

Losy z roku 1854 po 250 zł. m k. 3 2 pr. —■— —•—
1800 po 500 zł. wa. 4 pr. 158-25 160-25

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 102 — 192 —
„ 1864 po 100 z ł..... 2 9 0 -- 2 9 P -
„ 1804po_50zł....................  288-— 290 —

Listy zast. domen państ. po 120zł. ópr. 293'— 295’—
B . 1)1 ug państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

zn 100 zł. 4 p r.......................................117'8ó 118-05
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................100'— 100 20
C. O bligacje kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. (,'esarz. Elżbiety w złocie wolne

9900
99.90

100 10 
100-10

99-00

118-40

487-—

1 2 7 -

99-90

100 - -

100-90 

119.40 

489-— 

128 — 

100-90 

100-90

od podatku zn 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. <ostoinp. akcye)..........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................
O bligacje pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105 50 —•—
w złocie za 2u0 zł. 5 pr. . . . —'— —

Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  100-40 101 40

Kol. Czeskiej eniiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r . ...............................................100 30 10120

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r............................................... 99-75 100-75

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 100'05 10105
Kol. lwowsko-czorn.-jasskicj z r. 1894

4 p r.................................................. 99-60 20000
Kol. Areyks. Rudqśfa (Salzkamtner- 

gut) za 400 nia/ek 4 pr. . . . 118-75 119-75
D. Dl ug państwa (krajów korony węgierskiej ). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —■—
„ „ . „ w wal. kor. 4 pr. . 95 80 96-05

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 161— 163’—
„ jioż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 215-— 217-— 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 214 50 216 50

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .....................9650 97.50
Węgier za 100 zł. 4 p r.................. 96'15 07-J5

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-25 107’2ó
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r..............................  99-20 100 2 0

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 z ł. 5 p r ..................................................  102  — 1 03-—
Gal. poż. kr. z r. 1893  4  p r ........................ 9 8  85  9 9  85

„ obi. prop. „ 1889 4 p r...................  99-35 100-35
Pożyczka miasta Lwowa z r . 1896

4  p r........................................................ 97 -50 98  50
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r....................................................... —■— —•—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 102-— 111- —
Tureckie obi. prom. kol. za 400 lrank. 148'— 149-—

U. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4’/2 pr. 99'20 100 20
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 291"— 301" —

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 292’— 302'—
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. — —

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. lo k  - 101-90
„ „ „ „ los 4 pr. 99-25 100-25

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-25 112-25
„ „ „ „ los 50 I. 4>/* pr. . . 100-40 10L40
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98-65 9905

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98 00 99-55
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99-60 —■ —

„ 4 pr. stare . . 99-75 —
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/2 pr. 511/2 lat zwrotne . . . 10P10 102'—
Banku krajowego oblig. komun, i! omi-

sya 4 2  lat 4 l /a p r.................................... 1 0 1 — 102-—
Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 99-— 99-50
Austro-węg. banku 50 4 pt\ . . . 100-45 101 4-5

„ „ „ 50 lat w k. 4 pr. 100 35 I01'35
, H . Obligacye z prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

1 0 .0 0 0  iii. 4  p r ..................................................1 1 7 1 5  — -—
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11675 117-75
Kol.półn. ees. Ford. cm. z r. 1886 4 pr. 100-30 101-30
„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100-40 101-40
,....................................., .. 1888 4 pr 10(1-35 101-35
n „ „ „ „ „ 18914 pr. 100-30 101-30

Kolej Lwów-Czern.-Jassy 7, r. 1884 za
300 z ł....................................  . . . 92-45 93-40

Kolej Lwów-Czcrn. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................. 9970 100-70

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —"— —’—
Weg. gal. kol. ein. 1870 za 200 zł. 5 pr. —'— — ' —

, r  „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. —•— —

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł.. . 2450 26-50
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł. 473-— 484- —
Ciury 40 zł. m. k..................................  147-— 157 —
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 78'— 82' —
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 91'50 99 50
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 02’— 08-—
Palfy 40 zł. 111. k. . . ~..........................173 — 1S3-—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą
5175
3 2 -
50-—

208-50

żadaja
53-75
34—
02—

216-50

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 319—
I’eszt. Banku liandl. 500 zł. . . . 3016-—
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 07570
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . • ■ 785-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 54970
Galie, banku hip. 200 z ł....................  552- —

dla liandl. i przem. 200 zł. —’— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44175

„ Austro-węg. 1400 k.................. 1631 —
,. Związku ( Umonbank) 200 zł. 563- — 

Czeskiego banku związkowego loO zł. 240 50 
Ziynosteńska banka lóo zł. . . . 240" —

3197.-, 
3026—  
676-10 
780-50 
550 — 
555-— 
200— 
44275 

1640—  
564-— 
247-58 
247-_

L. A k cje  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kul. lak. ake. pierw. 200 zł. . 454—  — -

,. „ akcye zakład. 200 zł. 425'— —••
Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5690-— 5710'
Kol. Lwów-Bełzee(ake. pierw .)200 zł. 440-— 450"
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 582 -50 583
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400"

Austr. Tow. żegl.na Dunaju500 zł. mk. 1009—  1012'-

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 590 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Selmdniey 500 kor................................
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

666-— 670-— 
077—  087- — 
529 — 530—  

2572—  2582—  
625 — 03-5•—

272—  275—

N . W e k s l e .
Berlin "  199 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 ruhli 5 '/, Pr -
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie t a n k i ..........................
Francuskie lianki . . . . ,
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat cesarski...............................
Austr. weg. 8 gul 1 złota moneta —
20-1'ranknw ka..........................
2 0 -m ark ó w k a ..........................
Rosyjski półimperyał . . .
Kiom. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir.
R u b le ..........................................

117'55 117.15
24010 240 35

95-70 95-80

117-60 117-90
95-57 ‘/i 9o-70

9ó'40 95-52'

Y.
11-34 11-38

19-17 .19-19
23-53 23-00

117-50 117-70
95-70 95-90

2-50 2-50'

■ » a E i a m r n r i Wj. b e <■$$>

Licytacye.
(101 3 —3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

(rodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed poł. cd 8 do 12 po poł., od 2 do U, 

w soboty po poł. od 3 do 8 .
L i c y t a c y e :

Sobota 13. stycznia 1906 od 4 do 8 godz .: 
tanie meble, naczynia, sukno i płótno. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 30. grudnia 1905.

L. cz. E. 507/5 (6) (141 3 - 3 )
Na żądanie Heschla Weinberga w Za­

torze, zastąpionego przez adw. dr. Wielgusa 
w Zatorze, odbędzie się dnia 15. stycznia 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r 6 , l icyta­
c j a  połowy realności Iwb. 44 i połowy re­
alności lwh. 51 ks. gr. gm Gierałtowice obj., 
dłużniczki Anny Sporysz własnych, wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z jednej 
krowy.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na  licytacyę, są ocenione: pierwsza na  359 
kor. 12 hal., druga zaś na 563 kor. 25 hal., 
przynależności na 220 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności wraz z przynależnościami w kwocie 
239 kor. 40 h a l , odnośnie zaś do realności 
drugiej w kwocie 375 kor. 50 hal., po ­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tyc-h nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) m o­
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 29. listopada 1905.

L. cz. E. 1853 5 (4) (11 1 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkow-ego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowej, 
zastąpionego przez dr. K. Młodzika, odbędzie 
się dnia 18. stycznia 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Limanowej, licytacya real­
ności Iwb. 195 ks. gr. gm. kat. Starawieś.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na  1666 kor. 
99 hal.

Najniższa cena wynosi 1111 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) inoże każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 8 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 21. grudnia  1905.

L. 3633/05 (124 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Na podstawie uchwały rady gminnej 
w Mostach wielkich, zatwierdzonej przez 
Wydział powiatowy, rozpisuje się niniejszera 
ponowną publiczną licytacyę na sprzedaż 
lasu gminnego w Mostach wielkich.

Na sprzadaż przeznaczony jest drzewo­
stan na parcelach gr. lk. 9834/2, 9815 5, 
9237, 9220. 9221 w ilości 19677  sosen, 
4757 olch, 586 dębów i 236 drzew różnego 
gatunku, którego wartość szacunkowa wynosi 
kwotę 228.661 kor. 35 hal.

Licytacya odbędzie się dnia 15. s ty­
cznia 1906 o godz. 10 rano. w biurze W y­
działu powiatowego w Żółkwi.

Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum 
wynoszące 19% ceny szacunkowej należy 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej przed 
oznaczoną godziną, o g  .dżinie 10 nastąpi 
przetarg ustny pomiędzy oferentami, którzy 
pisemne oferty wnieśli.

Oferta zawierać ma oprócz ceny kupna, 
także oświadczenie, że oferujący zgadza się 
na warunki licytacyjne, które można prze­
glądać w kaneelaryi Wydziału powiatowego 
w Żółkwi w godzinach urzędowych.

L Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 29. grudnia 1905.

1, 35363 05 (145 2 —3)
O b w i e s z c z e n i e -

Nowo otworzona na mocy reskryptu 
c. k. Ministerstwa skarbu z 9. grudnia 
1905 1. 84812 w miejsce zwinąć się mają­
cego c. k. Urzędu sprzedaży tytoniu skła- 
downia tytoniu w Tarnopolu obsadzoną bę­
dzie w drodze publicznej konkureneyi za po­
mocą pisemnych ofert.

Składownia ta umieszczoną być może 
w miejscu, w którem był dotychczas magazyn 
sprzedaży tytoniu lub w domach położonych 
w rynku, przy placu Sobieskiego lub przy 
ulicy Mickiewicza, które ku temu celowi 
będą odpowiednie.

Składownia ta  przydzieloną będzie z po­
borem niateryałów tytoniowych do c. k. 
Magazynu tytoniowego we Lwowie i ma zao  ̂
patrywać w potrzebne materyały tytoniowi 
podskładownię w Skalacie i 228 tralikantów 
z okręgu Nadzoru straży skarbowej w T a r­
nopolu i Ihrowicy, a częściowo i Mikuliniec.

Składownia nie będzie połączona z tra 
Bką składową.

W ciągu ostatnich 12 miesięcy t. j 
od 1. stycznia do 31. grudnia 1905 wydano 
z c. k. Urzędu sprzedaży tytoniu w Tarno­
polu dla 228 tralikantów wyżej wspomnia­
nych niateryałów tytoniowych we wartości 
499218 tj. czterysta dziewięćdziesiąt dziewięć 
tysięcy dwieście ośmuaście koron, zaś dla 
składowni w Skalacie we wartości 89.488 
ti.ośmd7.ie.siąt dziewięć tysięcy czterysta ośrn- 
dziesiątośmkor. o łącznej wadze 138.593 klgr.

Wynagrodzenie składownika stanowić 
będzie prowizja  w stopie procentowej od 
wartości sprzedanych wyrobów tytoniowych 
obliczonej według cen d la  sprzedawców.

Wadyum licytacyjne wynosi 3000 (trzy 
tysiące koron) i ma być złożone w go­
tówce lub może w papierach wartościowych 
dających bezpieczeństwo pupilarne, a nie 
podlegających wylosowaniu w główny® 
urzędzie podatkowym w Tarnopolu.

Oferty wygotowane na przepisany) 
druku, wystawione w przepisany sposób i na 
leżycie udokuineutowane w opieczętowanych 
i należycie oznaczonych kopertach należ}
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wnosić najdalej do 6. lutego 1906 godziny 
11 przedpołudniem do rąk Naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Bliższej wiadomości co do warunków 
licytacyjnych, jakoteż co do prowadzenia 
składowni można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu.

k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia S. stycznia 1906.

E. Nr. 761 (Adj.) (180 1— 3)
Pferdelizitation.

Von Seite des k. k Staatshengsten- 
depots in Drohowyże wird am 23. Jan- 
ner 1906 um 10 Uhr Vormittags in 
Mikołajów a/D. am Pferdemarkte, der 
Wallach Pedicure, englisch Vollblut, 
Schwarzbraun, 6 jahrig, 167 ctm. hoch 
gegen gleich baare Bezahlung an den 
MeiMbietenden versteigerungsweise h in- 
tangegeben werden.

K. k. Staats-hengsten-Depot 
in Drohowyże.

Drohowyże, am 9. Janner 1906

L, cz. E. 754 5 (6) (182)
Na żądanie Mechla Friedmana, odbę­

dzie się dnia 5. lutego 1906 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 w Kozowie, licytacya 1/6 części 
realności whl- 669 gminy Kozowa Simy Be- 
cherowej własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest  ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza a za przedłożenie których 
przyznaje się Mechlowi Friedmanowi kwotę 
5 Kor. i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 22. g rudnia  1905.

L. cz. E. 1746/5 (3) (188)
Dnia 23. lutego 1906 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya nas tę ­
pujących realności :

1) realności w Nadwornie lwh. 680, 
oszacowanej na  2179 kor. 30 hal., przyna­
leżności na 26 kor.,

2) realności w Nadwornie lwh. 229, 
oszacowanej na 11.755 kor. 25 hal., przy­
należności zaś na 465 kor.,

3) realności w Nadwórnie lwh. 1672 
oszacowanej na 3750 kor. 44 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1470 kor. 
20 hal., ad 2) 6146 kor. 82 hal., ad 3) 
2460 kor. 28 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dów* pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 2. stycznia 1906.

L. cz. E  1809/5 (6) (181)
Na żądanie Schaji fiolzera, kupca w 

Gorlicach, odbędzie się dnia 23. stycznia 
1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Gor­
licach, licytacya 1 5 części I. ciała h ipote­
cznego i 1,8 części II. ciała hipotecznego 
realności lwh. 51 ks. gr. gm. kat Wola łu- 
żańske objętej.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione nas tępująco: 1/5
część 1. ciała na 1671 kor. 65 hal. a 1,8 
część II. ciała na 263 kor. 01 hal., każda 
realność będzie sprzedana osobno.

Najniższa cena wynosi co I. ciała hip. 
1114 kor., co do II. mała hip. 175 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 4. grudnia  1905.

* Gazeta Lwowska* Nr. 7 z

L. cz. E. 2099/5 (6) (179)
Na żądanie Tobiasza Altschiillera w 

Gródku, odbędzie się dniu 30. stycznia 1906
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya 7,8 
części realności lwh. 876 gm. Gródek Bar­
tłomieja Kłosińskiego własnych, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 5 papli,
1 jesiona, 48 drzewek owocowych, 2 gruszy 
i 1 czereśni.

7/8 części nieruchomości wystawionej 
na licytacyę, są ocenione na 1977 kor. 50 
hal., przynależności zaś na 35 kor. 87 hai

Najniższa cena wynosi 1342 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podjioszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o 'alszycli wydarzeniach tego postę- 
powani. edynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 30. listopada 1905.

Upadłości.
L. cz. S. 1/6 (3) (150 3 - 3 )

' Edykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Przemyślu, ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Bo­
sy Kutscher, niezarejestrowanej kupcowej 
w Jarosławiu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Badcę sądu kraj. Edmunda Galika, zas 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Maksy­
miliana Segala, adw. w Jarosławiu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18. stycznia 
1906, godz. 9 przed południem (w c. k. są­
dzie powiatowym w Jarosławiu), przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Jarosławiu najdalej do końca lutego 
1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na  dzień 
20. marca 1906 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na  audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Jarosławiu, lub w pobliżu Jarosławia, mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 6 . stycznia 1906.

L. cz. S. 1/6 (1) (127 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy w Krakowie, zezwolił 
na otwarcie Konkursu do majątku Markusa 
Buttnera, niezarejestrowanego handlarza że­
laza w Podgórzu przy ul. Staromostowej 1. 1.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e k. Radcę sądu krajowego W ładysława 
Drobnera, zaś tymczasowym zawiadowcą

nia 11. stycznia 1906.

masy p. adw. dr. Izydora Feuereisena w Pod­
górzu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na  au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15. stycznia 
1906, godz. 10 przed południem w tym są­
dzie, w biurze Nr. 9, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 5. lu­
tego 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 26. lutego 1906 godz. 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo^w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 2. stycznia 1906.

Konkursa.
L. cz. Prez. 1526 4 5 (146 3 —3)

K o n k u r s .
Przy c. k. sądzie krajowym w Kra­

kowie opróżnioną została posada dozorcy 
więzień z roczną płacą 800 kor., dodatkiem 
aktywalnym 30%  od tejże płacy i umundu­
rowaniem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipca 1872 1. 98 Dz. u. p. wnieść 
należy do dnia 12. lutego 1906 do Prezy- 
dyum sądu krajowego karnego w Krakowie.

Kraków, dnia 3. stycznia 1906.

Do L. 51.921 (120 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
budownictwa i rysunków budowniczych, 
nauki form architektonicznych, miernictwa 
i technologii drzewa w IX. klasie rangi 
w c. k. Szkole zawodowej przemysłu drze­
wnego w Zakopanem, ogłasza się niniejszem 
konkurs. Do tej posady przywiązane są po­
bory w myśl ustawy z dnia 19. września 
1898 dz. p. p.  Nr. 175.

Pierwszeństwo mieć będą architekci 
z obydwoma egzaminami rządowymi, którzy 
okażą się odpowiednią praktyką w swoim 
zawodzie.

Podanie należycie udokumentowane n a ­
leży wnosić do c. k. Bady szkolnej krajowej 
najpóźniej do 20. stycznia 1906.

C. k. Bada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 19. grudnia i905 .

L. 3127 (103 2 - 3 )
K o n k u r s  

Wydział powiatowy Grybowski na 
podstawie reskryptu Wydziału krajo­
wego z 16. grudnia 1905 1. 106.896 
rozpisuje konkurs celem obsadzenia 
posady lekarza okręgowego dla okręgu 
Śnietnickiego z siedzibą w Grybowie, 
do której to posady przywiązaną jest 
płaca roczna 1000 kor. i ryczałt na 
objazdy 700 kor.

Okręg ten obejmuje 28 gmin 
mianowicie:

Biała wyżnia, Bogusza, Cieniawa, 
Kąclowa, Kamionka wielka, Królowa 
polska i ruska, Mszalnica, Mystków, 
Ptaszkowa, Śnietnica, Banica, Berest, 
Bieliczna, Binczarowa, Brunary wyżnę 
i niżne, Czarna, Czertyżne, Czylna,

Florynka, Izby, Jaszkowa, Kamianna, 
Piorunka, Polany, Stawisza i Wawrzka.

Kandydaci ubiegający się o posa­
dę, winni wnieść swe podania do Wy­
działu powiatowego w Grybowie w ter­
minie do dnia 10. lutego 1906 i prze­
dłożyć dowody, że posiadają następu­
jące warunki:

1. Prawo obywatelsstwa austry- 
ackiego,

2. Dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. Nieskazitelny charakter,
4. Znajomość języków krajowych,
5 Praktykę najmniej dwuletnią

w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
albo egzaminem fizykackim.

Wydział Rady powiatowej.
Grybów, dnia 2 stycznia 1906.

Bobrowski, prezes.

L. 8 (186)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady lekarza 
gminnego w Zawałowie, rozpisuje ni­
niejszem Zwierzchność gminna w Za­
wałowie konkurs.

Płaca roczna wynosi 1000 kor.
Lekarz gminny obowiązany będzie 

utrzymywać apteczkę domową i bie­
dnych leczyć bezpłatnie.

Podania, które należy wnosić do 
Rady gminnej w Zawałowie na ręce 
burmistrza, najdalej do 1. lutego 1906, 
zaopatrzone być mają 't następującymi 
dokumentami:

1. Dowodem obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2. Dyplomem doktora wszech 
nauk lekarskich.

Stałe zatwierdzenie tej posady za­
leżeć będzie od Wydziału powiatowej 
w Podhajcach.

Moses Sonnonstein 
burmistrz.

L. 3382 (102)
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 30. grudnia 1905 gmina 
miasta Bolechowa rozpisuje konkurs 
na posadę kancelisty pełniącego fun- 
keye rewizora policyi.

Do posady tej przywiązana jest 
płaca stała w kwocie 1200 kor., do­
datek aktywalny 200 kor., trzy pięcio­
lecia po 80 kor., oraz prawo do eme­
rytury.

Warunki wymagane:
1. Nieprzekroczony 40 rok życia.
2. Obywatelstwo austryackie,
3. Dowód fizycznego uzdolnienia.
4. Gruntowna znajomość mani- 

pulacyi kancelaryjnej oraz dokładna 
znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie.

5. Egzamin na inspektora policyi 
grupy miast podlegających ustawie 
gminnej z roku 1896 i możliwie egza­
min z krajowego kursu pożarnictwa.

Posada ta nadaną będzie na ra­
zie prowizorycznie poczem po roku 
nienagannej służby nastąpi stabilizacya.

Należycie udokumentowane poda­
nia wnosić należy do tutejszego urzędu 
najpóźniej do dnia 15. lutego 1906.

Magistrat miasta Bolechów.
Bolechów, dnia 31. grudnia 1905.

Burmistrz.

L. 83/pr. (185 1 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia dwóch posad kan­
celistów Namiestnictwa w XI. klasie rangi 
z systemizowanymi poborami, rozpisuje się 
konkurs z terminem do końca stycznia 1906.

Ubiegający się o te posady w* mi 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k, 
galic. Namiestnictwa.
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Do uzyskania jednej z tych posad jest 

znajomość języka węgierskiego w słowie 
i piśmie pożądaną.

Posady te, nadane będą w myśl ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1873 Dz. p. p. Nr. 60 
przed innymi ukwalifikowanymi wysłużonym 
podoficerom, zaopatrzonym w certyfikaty, 
o ile nie będą ubiegać się o nie kompetenci 
z kategoryi urzędników państwowych.

Przy obsadzenia niniejszych posad, 
wzięte będą także pod rozwagę dotychczas 
nieuwzględnione podania kompetencyjne, 
wniesione z powodu konkursu ogłoszonego 
reskryptem z dnia 30. lipca 1905 1. 9608/pr.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. grudnia 1905.

Wyroki prasowe.
5 . (188) 

$ a 3  f. I. 2 anbc§* alg iprefjgeriĄt in 
£rie(t (jat mit bem Srfenntntffe bom 3. Sćinner 
1906, ^ r .  IX. 1/6, bie SBeiteruerbreitunc) ber 
iu Frascati, Stibilimento tipografico italiano 
1905 in ®ruc! gelegten 23rojd)ure: „A mio 
fratelle contadino“ oon Eliseo Reclus, Bi- 
blioteca sooiale no. 5 nad) § 305 @t. ©. 
uerboten.

Kuratele.
L. cz. L. 8/5 (2) P. 187,5 (10186 2 - 3 )

Za chorą na umyśle uznano Wiktoryę 
Broniszewską w Piwniczny.

Kuratorem je.) ustanowiono Wojciecha 
Durlaka w Piwniczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 22. listopada 1905.

L. cz. L 1/5 (5) (10193 2 - 3 )
Katarzyna Hładij z Zalesia uznana 

z powodu zniedołężnienia umysłowego nie- 
w^asnowolna, kuratorem ustanowiony Antoni 
Hładij.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 4. października 1905.

L. cz. P. 248/5 (4) (10223 2 - 3 )
Za umysłowo niedołężnego uznano Kie- 

ryła Dreszko w Roszniowie.
Kuratorem jego ustanowiono Juliana 

Grossberga w Roszniowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 20. grudnia 1905.

L. cz. P. 358/5 (4) (10279 2 - 3 )
Marya Follmer z Chlebowie wielkich 

uznana została marnotrawczynią, kuratorem 
ustanowiono Fedia  Kuziów z Chlebowie 
wielkich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 14. grudnia 1905.

L. cz. L. 21 4 (10287 2 - 3 )
Annę Kosiuk córkę Semena z Zielo­

nej uznano umysłowo chorą, kuratorem usta­
nowiono Ju rk a  Kiernaga Nykoły z Zielonej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 21. maja 1905.

L. cz. L. II. 13 3 (9) (10289 1 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 

Skowrona z Glinny, kuratorem jego ustano­
wiono Walentego Skowrona z Glinny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 16. października 1905.

L. cz. P. 330 5 (22 1 - 3 )
Józef Bybluk, syn Michała uznany zo­

stał marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Fedora Sorochana Dmytra w Wierz- 
bowcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kosów, dnia 14. grudnia 1905.

L. cz. L. V. 9 5 (4) (97 1 - 3 )
Dmytro Nahorniak, syn Iwana z Bie­

siad uznany umysłowo chorym, oddanym 
został pod kuratelę b rata  Michała Nahor- 
niaka z Biesiad.

CT. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 2. grudnia 1905.

L. cz. L. 4 5 (5) (91 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 

Undziakiewicz w Bachórcu.
Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 

Undziakiewicza w Bachórcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 14. listopada 1905.

L. cz. P 100/5 (8) (119 1 - 3 )
Iwan Tymkowicz Czajkowski, syn 

Dmytra z Czajkowiec uznany został za umy­

słowo niedołężnego, a kuratorem jego usta­
nowiono Dmytra Tyrnkowieza Czajkowskiego 
z Czajkowiec.

C. k. Sąd powiatowy.
Rudki, dnia 5. sierpnia 1905.

L. cz. L. V. 24/5 P. 1*2/5 (5) (10283 1 - 3 )  
Za marnotrawcę uznano Michała Byc- 

kało Iwana w Horodeuce.
Kuratorem jego ustanowiono Fedka 

Byckało Dmytra w Horodence.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 30. listopada 1905.

L. cz. L. 10 5 (16) (139 1 - 3 )
Wojciech Rzeszutek z Wólk sokołow­

skiej uznany marnotrawnym.
Kuratorem Michał Soja z Wólki soko­

łowskiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dniu 21. grudnia  1905.

L. cz. P. 71,05 (2) (118 1 - 3 )
Katarzynę Dawidek z Iloszan uznano 

za umysłowo chorą, a kuratorem jej ustano­
wiono Jan a  Dawidek z Hoszan.

C. k. Sąd powiatowy.
Rudki, 25. czerwca 1905.

L. cz. P. 230/5 (109 1 - 3 )
Marya Rusyniuk c. Iwana uznaną zo­

stała za głupkowatą, a kuratorem dla niej 
ustanowiono Onufrego Myckana s. Petra  
z Riczki.

0. k. Sąd krajowy, Oddział V,
Kosów, dnia 28. lipca 1905.

L. cz. P. 266/5 (5) (153 1 - 3 )
Semań Hreczaniuk Wasyla z Tyśmie- 

niczan marnotrawcą uznany, kuratorem jego 
Nykoła Jakowiszak Kieryły z Tyśmieniczan. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 25. października 1905.

L. cz. P. 275 5 (2) (158 1— 3)
Iwan Sielski z Nowosiółki został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Romana Luba z Nowosiółki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 17. listopada 1905.

L. cz. P. V. 522/5 (5) (132 1— 3)
Iwana Antoniuka z Kornicza uznano 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Józefa Antoniuka z Kornicza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dn ia  16. listopada 1905.

L. cz. P. IX. 284 5 (5) (131 1 - 3 )
K ałynaz  Łachniuków Humeniuk z Tro- 

ścianki oddana z powodu marnotrawstwa 
pod kuratelę, kuratorem ustanowiony Józef 
Woroniuk Matija z Trośeianki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 9. listopada 1905.

L. cz. P. VI. 253/5 (12) (165)
Jeryna Hewiuk z Okna uznana m arno­

trawczynią, kuratorem ustanowiono jej męża 
Feliksa Hewiuka w Oknie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 21. listopada 1905.

L. cz. P. 246 5 (1) (184)
Za umysłowo chorego uznano Nykołę

Krawczuka w Perehińsku.
Kuratorem jego ustanowiono Grzegorza 

Krawczyka w Osmołodzie.
C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 28. grudnia 1905.

L. cz. P. VI. 141/00 29 (187)
W miejsce zmarłego Karola Horoszkie- 

wicza ustanowiono kuratorom dla umysłowo 
chorego Władysława Kowalskiego p. M ie­
czysława Zaleskiego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI. 
Lwów, dnia 2. grudnia 1905.

L. cz. IV. 804/96 12 IV. (75)
Opieka nad Karolem Panejko przedłu­

żoną została poza 24 rok życia. Opiekunem 
jes t  Franciszek Greń.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IV'. 
Lwów, dnia 21. grudnia 19(‘5.

L. cz. P. 163 5 ( 66)
Józef Paluszek z Buczał uznany marno­

trawcą, kuratorem dlań ustanowiono Józefa 
Korbasa z Buczał.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 30. sierpnia 1905.

L. cz. P. 259 5 (9)
Za chorą na umyśle uznano Maryę Ka­

wecką w Kluczowie wielkim.
Kuratorem jej ustanowiono Wasyla 

Kuszlaka A ndrija  w Kluczowie wielkim.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 28. października 1905.

L. ez. P. 221 5 |5) j.135)
Za marnotrawną uznano Katarzynę 

Drabik w Kolanowie.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Roj­

ka w Kolanowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 8 . listopada 1905.

L. cz. IV. 82/891 (18) (116)
W miejsce zmarłego Mykiety Buga 

kuratora umysłowo chorego Iwana Bieloezki 
ustanawia się kuratorem Petra  Łapińskiego 
syna Jakowa z Dołhego.

0. .1. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Tyśmienica, dnia 8 . grudnia 1905.

L. cz. L. 5 5 (5) P. 89 5 (5) (23)
Za chorą na umyśle uznano Katarzynę 

Jandurową w Klusikoweach
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba 

Jandurę w Klusikoweach. .
0. k. Sąd powiatowy, oddział 1  

Krościenko, dnia 17. lipca 190o.

L. ez. XI. 16 5 (3) P. XI. 267/5 (58)
Za umysłowo chorego uznano Stefana 

Greśko, syna Tomasza w Iiemisowcach.
Kuratorem jego ustanowiono Hrynia 

Babija, gospodarza w Hemisowcach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 28. października 1905.

L. cz. P. 164/5 (67)
Józef Michułka z Buczał uznany m arno­

trawcą, kuratorem dlań ustanowiono Jana  
Dodaka z Buczał.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 30. sierpnia 1905.

L. cz. L. IV. 42 5 (9) P. IV. 303 5 (76)
Za chorego na umyśle uznano Romana 

Piaseckiego we Lwowie.
Kuratorem jego ustanowiono pana. Jó ­

zefa Bourdona we Lwowie, ui. Polna 1. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. grudnia 1905.

L. cz. P. 95/5 (1 Od)
Za marnotrawcę uznano Stasia Kosyłę 

rolnika w Hoszowie.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 

Władykę, rolnika w Hoszowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 2. stycznia 1906.

L. cz. P. 313/5 (6) (10276)
Za marnotrawcę uznano Wasyla Bur- 

czyna w Wysocku wyżnem.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Matlaka syna M ichała w Wysoeku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV'. 
Borynia, dnia 23. listopada 1905.

L. cz. L. V. 5 5 (4) (10288j
’ Za marnotrawcę uznano! Adama Kube­

ra w Nikonkowicach.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Bizanza w Falkensteinie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szczerzec, dnia 29. września 1905.

L. cz. P. X. 115 5 (2 ) (13)
Henryk Kigiel uznany za umysłowo 

chorego, kuratorem ustanowiony Kazimierz 
Figiel.

0. k. Sąd powiatowy cywilny. 
Kraków, dnia 20. grudnia 1905.

L. cz. L. VII. 17,5 (31)
Za umysłowo chorego uznano Iwana 

Durdę w Hurniem.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Iwanickiego w Hurniem.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 7. listopada 1905.

L, ez. L. 15/5 (9) (29)
Za marnotrawcę uznano Iwana Miehąj- 

łowa syna Semka w Wulce mazowieckiej.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Miehajłowa syna Semka w Wulce mazowie­
ckiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV'. 
Uhnów, dnia 8. sierpnia 1905.

(10236)
Za chorego na umyśle uznano Piotra 

Trzopa w Witanowicach.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Bobaka w Witanowicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 4. października 1905.

L. cz. L. 1/5 (2) P. 12/5 (4) (10242)
0. k. sąd powiatowy w Brzesku usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd krajowy w Krakowie ucl wałą z dnia 
18. marca 1905 1. cz. Ne. VI. 274 5 (3) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Wojciechem K ar­
gulem w Wokowicach z powodu stwierdzo­
nego przez sąd marnotrawstwa, a kuratorem 
ustanawia Stanisława Bodziocha w Woko­
wicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzesko, dnia 2. marca 1905.

L. cz. IX XII. 150 4 (4) (10269)
Rozalia Rechtziegel uznana za umy­

słowo chorą, kuratorem ustanowiony F ran ­
ciszek Bartig.

O. k. Sąd powiatowy cywil., Oddział XII. 
Kraków, dnia 10. listopada 1905.

L. cz. 25 5 (8) (10293)
Za marnotrawcę uznano Piotra Schel­

lera w Bruckenthalu.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 

Hippa w Bruekentnalu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 16. listopada 1905.

L cz. P. 280/4 (5) (10278)
Za umysłowo chorego uznano Fedora 

Łopacaka w Hayłej.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Durana Mogdycza w Iluyłąj.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borynia, dnia 20. września 1905.

L. cz. P. 213/5 (4) (10277)
Za marnotrawcę uznano Hrynia Born- 

tiaka w Koinarniksch.
Kuratorem jego ustanowiono Jurka  Żu- 

rawczaka w Komarnikach.
C. k. oąd powiatowy, Oddział IV. 
Borynia, dnia 8 . czerwca 1905.

L. cz. P. 235 5 (10275)
Za umysłowo chorą uznano Itlę Gott- 

lieb recte Blumenstock z Bochni.
Kuratorem jej ustanowiono Izaka Gott- 

lieba w Bochni.
(1 k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bbchnia, 6 . grudnia 1905.

L. cz. L. 20/4 (8 ) (10249)
Za marnotrawną uznano Katarzyny 

Charchutową w Zagorzycach.
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Kol­

busza w Zagorzycach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 29. listopada 1905.

L. cz. L. 8 5 (2) (10244)
Franciszek Konieczny ze Skawy uznany 

został za głupkowatego.
Kuratorem ustanowiony Sebastyan Ko­

ła t  w Skawie.
C. k. Sąd powiatowy.

Jordanów, 5. g rudnia  1905.

L. cz. P. 96 5 (2) (10238)
Za umysłowo niedołężną uznano K a­

tarzynę Itnicką w Roztoczkach.
Kurator Stefan Ilnicki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 19. października 1905.

L. cz. L. 13 5 (4) (10237)
Marya Mucha z Prusinowa została 

uznaną głupkowatą, a kuratorem jej ustano­
wiono Wasyla Muchę.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 5. października 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 396 5 (2) (184 3— 3)

Przeciw Ewaldowi Brock, którego miej­
sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez prot. firmę L. Bernstein i syn pozew 
o 250 kor. 76 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. 
stycznia 1906 godz. 9, Nr. biura 42.

Celem strzeżenia praw nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego, ustanawia się 

;; pana dra Leona Peipera, adwokata w Prze­
myślu kuratorem.

(113) i L. cz. P. 109/5 (1)
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Tenże k j ra to r  zastępywać będzie Ewalda 

Brocka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyśl, dnia 28. grudnia 1905.

L. cz. Pr. 2182 18 P/5 (177 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelleneya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się 19. lutego 1906 o 9 rano
I. kadencyi sądów przysięgłych przy sądzie 
obwodowym w Złoczowie przewodniczącym 
sądów przysięgłych c. k. Radcę Dworu jako 
Prezydenta sądu obwodowego Marcina Cho- 
rzemskiego, a zastępcami przewodniczącego 
c. k. Wiceprezydenta sądu obwodowego Jó ­
zefa Heldenburga i c. k. radców sądu kra­
jowego Michała Battarowicza, Marcelego 
Fedyńskiego, Atanazego Skobielskiego, Igna ­
cego Kubego i Jacentego Żyborskiego.

- Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 5. stycznia 1906.

L. cz. 0. 11 '6 (1) (180)
Przeciw nieobecnej Apolonii z Kuba­

sów Tyburowej wnieśli Jan  i Justyna Drza- 
łowie z Przewrotnego skargę o wystawienie 
deklaracyi intabulacyjnej.

Rozprawa ustna odbędzie się 20. sty­
cznia 1906 o godzinie 10 '/< rano, w biurze 
Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kurator Jakób Wyka z Przewrotnego, 
będzie ją  zastępował, dopóki się w sądzie 
me z si lub pełnomocnika nie zamianuje. 

. . k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Głogów, 6 . stycznia 1906.

(126)
O g ł o s z e n i e .

Dr. Mojżesz vel Maurycy Bonhard wpi­
sany został na listę adwokatów tutejszej Izby 
i siedzibą w Samborze.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 3. stycznia 1906.

(1 2 5 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Teodor Franciszek Rauch wpisany 
został na listę adwokatów tutejszej Izby 
z siedzibą w Starej soli.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 1. stycznia 1906.

L. 1978 u5, 1988/05 (175)
1. stycznia 1906 roku wpisani zostali

na listę adwokatów: 1. Dr. Hersch Syrop i
2. Dr. Ludwik Eattler obaj z siedzibą w K ra­
kowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 22. grudnia 1905.

L 1842 05. (174)
Dr. Izydor Drohocki adwokat w Kra­

nówie przesiedla się 24. lutego 1906  do 
Mościsk a jego generalnym substytutem usta-
i.twiony został Dr. Edward Sternbaeh adwo­

kat w Krakowie.
Z Wydziału Izby adwokackiej. 

Kraków, 20. grudnia 1905.

L. 1987/05. (173)
Dr. Juda  Juliusz Borgenicht wpisany 

został 22. grudnia 1905 w listę adwokatów 
z siedzibą w Tarnowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 22. grudnia 1905.

Spadki.
:z. A. IV. 71 5 (15) (32 3 - 8)

E d y k t 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomym.
C. k, sąd powiatowy we Lwowie za­

wiadamia że dnia 9. lutego 1905 w Kulpar- 
kowie (Zakład obłąkanych) zmarła Pacyan- 
na Buturyn nie pozostawiając rozporządze­
nia ostatniej woli, a dziedzicem majątku 
spadkowego jest Mikołaj Buturyn.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi­
kołaja Buturyna nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciąga jednego ro- 
kn licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 

zgłaszającymi się dziedzicami i dla nie 
"nego ustanowionym kuratorem Piotrem 

-'.'Jturynem w Rogoźnie pow. Jaworów.
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV.

Lwów, dnia 26. października 1905.

L cz. A. 218/5 (5) (70 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żydaczowie 

wzywa wskutek wniosku Maryi Borusow- 
skiej wszystkich wierzycieli spadku pozosta­
łego po ś. p. Pawle Borusowskim, zmarłym 
dnia 29. listopada 1905 we Lwowie z pozo­
stawieniem ustnego kodycylarnego ostatniej 
woli rozporządzenia, ażeby zgłosili na au- 
dyencyi dnia 31. stycznia 1906 o godzinie 
9 rano w biurze drzwi Nr. 1 swojo wierzy­
telności do tego spaoku wykazując ich na­
leżność, aby wnieśli do tego czasu pisemne 
zgłoszenia, z wykazaniem należności preten- 
syj. Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za so­
bą ten skutek, iż opieszali wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie przysługuje ich preten- 
syom już prawo zastawu, jeżeii spadek wsku­
tek wypłat zgłoszonych wierzytelności zosta­
nie wyczerpanym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 28. grudnia 1905.

L. cz. A. 76/5 (7) (159 1 - 3 )
Nieznaną z miejsca pobytu Annę Ka- 

łyniuk wzywa się, by do roku do spadku 
po śp. Pawle Pawluku z Doliny się zgłosiła. 
Po upływie czasokresu zostanie postępowa­
nie spadkowe z jej kuratorem d r /  Maksem 
Letzem przeprowadzone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 27. listopada 1905.

L. cz. A. II. 441 5 (5) (10290 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Szez^rcu po­

daje do wiadomości, że po błp. Schepslu 
Friinklu zmarłym dnia 3. stycznia 1890 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
wdraża się postępowanie spadkowe na pod­
stawie ustawniczego porządku dziedziczenia

Gdy nie jest wiadome czy i komu przy­
sługują prawa do tej spuścizny, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty edyktu,
0 swych prawach sądowi, wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenie 
do spadku, gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, któ­
rzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenia i im też zostanie w miarę wy­
kazania praw przyznany spadek, przyczem za 
uważa się, że Riza Frankel postawiła wniosek o 
przyznanie jej spadku iuro crediti. Kurato 
rem ustanawia się dla niewiadomych spad­
kobierców p. Maksymiliana Reinera c. k. 
notaryusza w Szczercu.

W braku wykazania praw spadkowych
1 złożenia oświadczenia do spadku w usta ­
nowionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa c. k. Skarbowi Państwa 
jako bezdziedziczny spadek..

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec, dn ia  6. listop ad a  1 905 .

L. c. A. 584/5 (157)
0 . k. sąd powiatowy w Rohatynie 

wzywa nieznaną z miejsca pobytu Ahafię 
Bandura, aby w przeciągu roku wniesła 
oświadczenie do spadku po Tymoteju Ban­
dura zmarłym w Pukowie z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli, gdyż w prze 
ciwnym razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i kuratorem 
Teodorem Sołomką.

Rohatyn, dnia 5, grudnia 1905.

L. cz. A. 291/4 (9) (19248)
0. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje do wiadomości, że Izabela Mendocha 
zmarła 20. maja 1904 w Brzozdowcacb i 
pozostawiła pisemne rozporządzenie ostatniej 
woli z daty Brzozdowce 23. lutego 1904.

Gdy miejsce pobytu Jakóba Mendocby 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem adw. dr. Semlikiem z Chodorowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, 14. października 1905.

Amortyzacye.
L. cz. T. 14 5 ( 1) (7 i _ 3)

O. k. sąd obwodowy w Sanoku wdra­
ża na prośbę Dawida Markla, kupca w Brzo 
zowie postępowanie celem amortyzacyi za­
ginionej mu książeczki wkładkowej wysta­
wionej na jego imię i nazwisko przez Zakład 
kredytowy w Brzozowie, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką Nr. 
294 na kwotę 2000 kor. w tymże zakładzie 
dnia 3. grudnia 190& złożonej i wzywa po­
siadacza tej książeczki ażeby takową do 
sześciu miesięcy licząc od trzeciego ogło­

szenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" tutejszemu sądowi przedłożył gdyż 
w razie przeciwnym książeczka ta zostanie 
pozbawiona mocy prawnej.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 12. grudnia  1905.

L. cz. T. 8 5 (2) (10211 1— 3;
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Adama Sajdaka w Kopy­
towej wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego w Żmigrodzie, sto 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką Nr. 912 na kwotę 1837 kor. 49 bal 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej w;zywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawaiui w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu książeczka ta za nie 
istniejącą i umorzoną będzie uznana.

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 18. listopada 1905.

Firm y.

L. cz. T. 13/5 (4) (10234 1 - 3
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Salamona Herbacha z W y ­
sokiego, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych pap ie rów : 1)
książeczki wkładkowej Kasy zaliczkowej w 
Nowym Sączu Towarzystwa zarejestrowane­
go z ograniczoną poręką Nr. 3657 na imię 
Salamona Herbacha i na kwotę 14 kor. opie­
wającej i 2) książeczki wkładkowej Towa 
rzystwa oszczędulsci i kredytu w Gorlicach 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką Nr. 85! na kwotę 400 kor. i 
na  imię Salamona Herbacha opiewającej.

Posiadacza powryższycb książeczek wkła­
dkowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd obwmdowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 7. grudnia 1905.

L. cz. T. 110/5 (2) (129 1 - 3 )
Wdrożanie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Kataryny Szarkowej w ła­
ścicielki realności w Brzesku w dra?* się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej miejskiej kasy oszczę­
dności w Bochni Nr. 5752 na imię Kata­
rzyny Szarek wystawionej, opiewającej na 
2000 kor. której kapitał wraz z odsetkami 
do dnia 31. grudnia 1905 wynosi łączną 
kwotę 3437 kor. 14 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw?mi w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 3. stycznia 1906.

L. cz. T. 109 5 (2) (128 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Franciszka Szarka właści­
ciela realności w Brzesku wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 238.063, opiewającej na kwotą 
6000 kor., a wystawionej na imię „Franci­
szka Szarka".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

0 .  k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 4. stycznia 1906.

G. Zl. T. 15/5 (2) (87 1 - 3 )
A m o r  t i s i e r u  n g .

Auf Ansuchen des Osias Benkendorf 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
nachstehenden dem Gesuclisteller angeblich 
n Verlust geratenen Spaareinlagebiichels des 

Oomerciellen Credit Vereines in  Drohobycz 
Nr. 2540, lautend auf den Namen des Osias 
Benkendorf und auf den Betrag von 850 
Kr. (Hauptbuch folio 52) eiugeleitet.

Der Lih&ber dieses Spaareinlagebii- 
chels wird daher aufgefordert, seine R erhte  
binnen 6 Monaten nach der letzten Ein- 
Kchaltung dieses edictes g^ltend zu maehen 
widrigens dasselbe nach Verlauf dieser Fris t  
fur unwirksam erkliirt wiirde.

K. k. Kreis-Gericht, Abtheiiung V. 
Sambor, den 19. November 1905.

L. cz. Firm. 321 5 (149 1— 3)
Wpis do rejestru handlowego 

firmy pojedynczej.
Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie f i r n y : S. Kunzler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Fabryka 

i sprzedaż mydła i świec w Nowym Sączu. 
W łaśc ic ie l : Salomon Kunzler.
Dzień wpisu : 27. grudnia 1905.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dima 23. grudnia 1905.

L. cz. F inn . 892 Stow. II. (89) (4 1—3)
Zmiany i dodatki do wpisanych już lirm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Kraków.
Brzmienie fiwny: „Towarzystwo pomo­

cy kredytowej, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką".

Rozwiązanie wybór likwidatorów To­
warzystwo powyższe zostało rozwiązane a 
likwidatorem wybrany został Franciszek Czo- 
ponowski dyrektor banku Chrzesciariskiego 
w Krakowie, który firmę powyższą w ten 
sposób podpisywać będzie, że pod wyciśniętą 
stampilią „Towarzystwo Pomocy kredytowej 
w Krakowie w likwidacyi" umieści swój pod­
pis „Fr. T. Czoponowski". Wierzyciele winni 
się zgłosić do stowarzyszenia.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 19. grudnia 1905.

L cz. Firm. 320'5 Stow. I. 319 (84)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych.

Siedziba Stowarzyszenia: Szymbark.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Szymbarku, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: na posiedzeniu zwy­
czajnego walnego -ebrania spółki, w dniu
12. marca 1905 odbytem, uchwalono na 
podstawie zezwolenia Wydziału krajowego z 
daty Lwów, 4. listopada 1905 1. 100.046 
zmianę § 1 obowiązującego statutu, w ten 
sposób, że w ustępie ostatnim tegoż para­
grafu należy skreślić słowa „i Bystra" oraz 
zmianę § 3 tegoż statutu w ten sposób, że 
w ustępie a) iegoz § należy skreślić słowa 
„i Bystry".

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 9. grudnia 1905.

G. Zl. Firm. 1460 Ges. II. 217 ('(4)
Anderungen und Zusiitze zu bereits 
eingetragenen Gesellschaftslirmen. 
E ingetragen wurde im Register ftir 

G esellsehaftsfinnen:
Sitz der F i r m a : Lemberg, Kaźmierzo- 

wskagasse Nr. 2.
Firmawortleut: „Moritzó. Sami Spiegel". 
Zweigniederlassung: gleichen Namens 

in Briinn, Teresienglacis Nr. 15 17.
V ertre tungsbefugt: jeder der beiden 

Gesellschafter Moritz uud Sami Spiegel 
selbststilndig.

Firmazeichnung: Eigenhiindige Ferti- 
gung des Firmawortlautes durch einen der 
Gesellschafter.

Datum der E in t r a g u n g : 9. Dezember 
1905.

K. k. Landes- ais Handelsgericlit, 
Abteilung IV.

Lemberg, den 9. Dezember 1905.

L. cz. Firm. 1469 poj. I II .  230 (43)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba firmy: Lwów, Karola Ludwi­

ka 1. 3.
Brzmienie f irm y : „Leopold Haas, skład 

specyalny linoleum i cerat we Lwowie". 
W łaścicie l: Leopold Haas:
Dzień wpisu: 9. grudnia 1905.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 9. grudnia 1905.

i. cz. Firm. 827 pojed. III. 5 (48)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba f irm y : Grzegórzki.
Brzmienie firmy: „Józ. Dunkelblum". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka

topienia łoju.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 17. listopada 1905.
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L. cz. Firm. 392/5 Stow. I. 348 (10269)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Zoktad Kredytowy w 

Drohobyczu, stowarzyszeni^ zarejestrowane 
z ograniczoną poręką" po niemiecku „Gre- 
dit-Anstalt in Drohobycz, reg istrirte  Ge- 
nossenschaft mit beschriinkter H aftung“.

Data sta tu tu : Drohobycz 28. maja 1905 
i dodatkowe deklaracye z 9. lipca i 17. wrze­
śnia 1905.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie członkom zapomocą wzajemnego kredytu 
kapitałów potrzebnych do obrotu w handlu 
i przemyśle i dawanie im sposobności do 
lokowania i fruktyfikowania swoich kapi­
tałów.

Czas trw ania : nieograniczony.
D yrekcya : składa się z trzech dyrekto­

rów, których wybiera walne zgromadzenie 
na propozycyę rady nadzorczej z pośród 
członków stowarzyszenia na 3 lata. Na 
pierwszem konstytuującein zgromadzeniu 28. 
maja 1905 wybrano dyrektorami: pp. M a r­
kusa Seemana, Józefa Lauterbacha jun ior i 
Eisiga Backenrotha, kupców z Drohobycza.

Podpis f irm y : (F . Z.) Pod wydrukowa­
ną, lub wypisaną firmą stowarzyszenia dwaj 
dyrektorowie umieszczają swoje podpisy.

Ogłoszenia: przez przybicie w lokalu 
stowarzyszenia i publiczne obwieszczenie.

Udział członków : 100 kor.
Odpowiedzialność: każdy członek ręczy 

za zobowiązania Towarzystwa kwotą równa­
jącą się pięciokrotnej wysokości jego 
udziałów.

Data wpisu: 28. października 19 j 5.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 28. października 1905.

L. cz. Firm. 1184 poj. I. 91,5 (10)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Lisowce.
Brzmienie firmy: Aleksandra Skulska, 

dzierżawa propinacyi w Lisowcach.
Właściciel ( I j :  Aleksandra Skulska w 

Lisowcach.
Kreślenie f i rm y : własnoręczny podpis 

imienia i nazwiska właścicielki firmy.
Dzień wpisu: 25. października 1905.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 20. października 1905.

L. cz. F irm . 146 5 Stow. 0. 75 (10265)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lubsza.

-,v. Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Lubszy, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką“.

Członkowie dyrekcyi w y b ra n i : prze­
wodniczącym -wybrano w miejsce Marcina 
Plądra, Jana  Wogórkę, gospodarza w Lubszy, 
a w miejsce Jana  Wogórki dotychczasowego 
członka zarządu wszedł Marcin Pląder, go­
spodarz w Lubszy.

Data wpisu: 28. listopada 1905.
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział iv .
Stryj, dnia 24. listopada 1905.

L. cz. Firm . 1424 sp. I. 228 (45)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
spółkowych.

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co n a s tę p u je :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Galicyjski Bank

kredytowy w likwidacyi“.
Wstąpili likwidatorowie: Bolesław

Woysyin Antoniewicz i Leszek Prus W iśnio­
wski.

Dzień wpisu: 9. grudnia 1905.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9. grudnia 1905.

G. Zl. Firm. 306/5 Einz. I. 244 (10268)
Loschung einer Firma.

Zu loschen ist im Register fur Einzel- 
Firmen.

Sitz der Firm a: Sporysz ad Żywiec. 
1'irmawortrlaut: ErzherzogLche Leim- 

Spodiuinknochenmehl und Schwefelsiiure- 
fabrik.

B etr iebsgegenstand : Erzeugung von
Leim - Spodiumknochenmehl und Schwe- 
felsiiure.

Infolge: Geschiiftsauflosung.
Datum der E in tragung : 19. Dezember

1905.
K. k. Kreis- ais liandelsgericht, 

Abtheilung II.
Wadowice, am 10. Dezember 1905.

L. cz. Firm . 305 pojed. I. 147 (12)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Biała.
Brzmienie firmy: Samuel Werber. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

wiktuałów.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 19. grudnia 1905.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 10. grudnia 1905.

L. cz. F irm . 603/5 (50)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 1-'. grudnia 1905 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy l i r in ie : 
„Bank ludowy dla rolnictwa, handlu  i prze­
mysłu w Mościskach" że nadzwyczajne wal­

ne zgromadzenie stowarzyszenia „Bank lu­
dowy dla rolnictwa, handlu  i przemysłu w 
Mościskach, stow. zarej. z ogr. poręką" od­
byte 12. listopada 19Ó5 uchwaliło zmianę 
statutu w tym kierunku, że firma stowarzy­
szenia zostaje zarejostrowaną w języku ru­
skim : „EaHK .noĄOBHH jy ia  pijn>Hnn,TBa,
ToproiWi i  n p o M i i c . i y  b  MocTHCKax, c t o b u - 
pnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMesceHoio nopy- 
koh)“, zaś w języku n iem ieck im : „Volks- 
bank fur Landwirtschaft, Handel und Ge- 
werbe in Mościska, registrir te  Genossen- 
schaft mit beschriinkter Haftung".

Przemyśl, 23. grudnia  1905.

L. cz. Eirm. 32 99 st. II. (68) (51)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia; Brzozów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 

towe i handlowe w Brzozowie.
Zmiana: § 75 statutu, który będzie 

opiewać następująco: „Każdemu człor ;owi 
należy się część z czystego zysku w stosun­
ku do wysokości wpłaconego przez niego 
udziału począwszy od jednej korony (1 kor.) 
od pierwszego dnia następującego po dniu 
wpłacenia niżej jak jednej korony (1 kor.) 
nie przyjmuje się“.

Data wpisu: 3. października 1905.
C. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 1. października 19o5.

L. cz. Firm . 4- 4 Poj. 1. 594 (161)
Zmiany i dodatki do wpisanych już llrin 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn­

czych.
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Spiegel et Kudisc-h.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów bławatnych.
Wystąpił jaw ny spółnik Joel Spiegel 

obecny posiadacz wyłączny Eisig Kudisch.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20. grudnia 1905.

L. oz. Firm. 361/5 (147)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy : Kołomyja.
Brzmienie firmy : Kajetan Romanowiez
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to­

warami galanteryjnymi.
Posiadacz (I. ■: Kajetan lłomanowiez, 

kupiec i właściciel realności w Ozerniowcach 
zamieszkały. Zakład filialny iZw. N.) Zakła­
du głównego istniejącego w Ozerniowcach 
pod firmą Kajetan Romanowiez.

Data wpisu: 17. listopada 1905.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 17. listopada 1905,

E. cz. Firm. 327 5 Spółk. II. 56 (176)
Wykreślenie firmy 

Wykreślono w rejestrze dla firm spół­
kowych.

Siedziba firmy: Dukla.
Brzmienie firmy.- Simon Mahler, Izrael 

Fass Hersch Izrael.
Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb lasu 

w Siedliskach.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu 21. grudnia  1905.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 16. grudnia  1905.

L, cz. Firm. 290/5 Pojed. II. 38 (104)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba f i rm y : Zabłocie ad Żywiec.
Brzmienie firmy: L. Fromowitz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

towarów mieszanych,
Właściciel (I.) Leopold recte Lobl F ro ­

mowitz.
Dzień wpisu: 19. grudnia  1905.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 10. grudnia 1905.

L. cz. Firm. 627/5 (49)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Przemyślu jako 
handlowy, ogłasza, iż dnia 18. grudnia 1905 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zaro­
bkowych i gospodarczych przy firmie „Bank 
kredytowy w Przemyślu", że nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków „Banku kre­
dytowego w Przemyślu, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ogr. poręką" dnia 26. listo­
pada 1905 uchwaliło zmianę statutu, a w szcze­
gólności zmianę tjtj. 4, 6 . 7, 8 , 15, 17, 19, 
24, 29, 82, 33, 48, 49, 50, 52, 53, 54, 62, 
66, 69 i 79 statutu wpisanego do reje­
stru spółek zarobkowych i gospodarczych, 
a w szczególności wedle § 78 obecnego s ta ­
tutu ogłoszenia stowarzyszenia nastąpią 
w czasopiśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Przemyśl, 23. grudnia  1905.

L cz. Firm. 425 5 (34)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze po myśli § 11 ustawy wpro- 
wadczej kodeksu handlowego i w § 16 roz­
porządzenia ministeryalnego z 14. 1871 maja 
Nr. 71 Dz. p.  p.  podaje do powszechnej wiado­
mości, że wpisy do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych i spółkowych ogłaszane 
będą w roku 1906 w dzienniku „Uentralblatt 
fur die E intraguugen in das Handelsregi ■ 
ster" i w „Gazecie Lwowskiej", tudzież 
w „Przeglądzie prawa i administracyi", 
a wpisy do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczycn w „Gazecie 
Lwowskiej".

Sambor, 25. listopada 1905.

Doniesienia prywatne.

Na bale 
i wieczorki

na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie 
BERGA" od 60 cnt. do złr. 11*35 za metr, franco i już o c l o n e  aż do domu. - -  Wzory od'

„ J O D E L L t "
jest teraz urzędowo patentowaną i ochronną nazwą dla 
szeroko z n a n e g o  u lekarzy i publiczności jednakowo

zalecanego

L aW ajodow o-zelaznego tranu.
Jest to najlepszy, najdoskonalniejszy i najskuteczniejszy ‘raa. Przewyższa 
wszystkie L n e  trany konkurencyjne smakiem, dobrocią i skutkiem. Nie do 
prześeignienia w swoich skutkach przy gruczołach, skrofułach, angielskiej 
chorobie, wyrzutach skórnych, podagrze, reumatyzmie, chorobach gard ła  

i płuc, przeziębieniach, kaszlu i kok.uszu.
„JODELLA" jest doskonałym środkiem domowym przieiw  osłabłemu po in­

fluency, febrze i chorobach dziecinnych.
D ziała skutecznie przynosząc apetyt, czyszcząc i przetwarzając krew. 

Pokrzepia siły  fizyczne w najkrótszym  czasie. Sprzedaż Lakusena tranu  pod­
nosi się z roku ua rok.

Zawsze świeży tran jest do zażywania zimą i latem. C e i m  K .  3 * 5 0  i  7 * —. F a b r y f c i a t  
a p t e k a r z a  Ł a h n s e n a  w  B r e m i e ,  Cel*m uniknięcia naśladownictw a pro»zę żądać tranu 
tylko z napisem „ J O D E L L A * *  uwidocznionym na Każdej skrzynce. Otrzymać można we 
wszystkich aptekach. Skład główny we Lwowie w aptekach: pod „Złotą Gwiazdą" Dr. K. Miko- 
lasoha ul. Kopernika, pod „Srebrnym Orłem" Zygmunta Ruckera, pod „Auiołem Stróżem" ul. 

Pańska 21 i pod „W ęgierską Koroną" J . Pipes-Poratyńskiego.

“ “ w w W  W w W W W w  W W W

Nowość! Nowość!
M a w  a p a Lo  t  a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieay, zapomocą gorącego powietrza — znakomit* 

w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. L — zł. 70 fc.

Nr. II. — zł. 90 \
Nr. HI. 1 zł. 10 et.
Nr. IV. 1 zł. 20 et.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 bt.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomite 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsze 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/! , 1ji i l/6 kilo.

P o l e c a  ła a n .d .e i  ł i e r l o a t y  i

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L w o w i e ,

uO}*t Teatralna 1. 3, naprzeciw Katedry.
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N a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, TLLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻUR.NALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawa w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - -

$encya dzienników i ogłoszeń SI. Sokołowskiego
— ■ -  L w ó w ,  F a a a ż  H a i i s m a u a  fl.  --------~

 Ogłoszeni? do wszystkich pism n a j t a n i e j .  E “ E

L M L d k * * * M *  G U M U G L ś S & S t e

L  II. 6 1 9 0 6 .

Ogłoszenie.
Z Unędu metrykalnego miasta Beregsżńsz zawiadamia 

się niniejszem, że Samuel Schreiber, kandydat rabinuuki, 
22 lst, zamieszkałe w Beregszasz, poślubi Reginę (Rifka 
Ohane) Tritt, 21 lat, zamieszkała w Stryju.

Beregszasz, 7. styczn a 1906.
Urząd metrykalny.

Za LI II. 6 1906.

Kundmachun g.
j)er beregszaszer Staatt-Matrikenfurer verktindet h ermit, 

dass Samuel Schreiber, R bbinatshmdidat, 22 Jahre a !t. 
in Beregszasz wohnhaft, die Regina (Rifka Cliane) Tritt, 
21 Jahre alt, wohnhaft in Stryj, lieiraten wird.

Bereeszasz, 7. Jilnner 190 .
Der Staatt. Matrikenfuhrer.

L. 222.
Obwieszczenie.

1.190)

W e środę, dn ia  17. s tycznia 1 9 0 6  o godzinie 8 rano, odbędzie 
się w lokalnościach  tu tejszego ekspedy tu  tow arow ego  c. k. kolei 
państw ow ych  publiczna  lieytaeya znalezionych a dotąd przez s trony 
n ieodebranych  przedm iotów  (F u n d g eg en s tan d e )  za IH. k w arta !  1905.

€. k. Urząd kolejowy ruchu,
Lwów, dnia  6. stycznia  1906 .

Ostrzeżenie.
Doszło do mojej wiadomości, że ajenci uwijający się z maszynami do szycia roz­

siewają następujące oszczerstwa o mojej firmie: jedni że firma moja bankrutuje i tylko 
resztę maszyn wysprzedąję. drudzy, że pracują dla mojej filii w K rak o w ie  i tym 
sposobem wyzyskują dobrą wiarę P. T. Publiczności. Oświadczam  stanowczo, że 
jedn o  i d rog ie  jest b lagą, ajentów nie trzymam, j a k  rów n ież filii w K r a ­
kow ie nie poNiaaam. Trzymani maszyny tylko w najlepszym gatunku, sprzedaję je 
taRio i tym samym nie jestem w możności posługiwać się ajentami, którzy za swoje pośre­
dnictwo otrzymują 20—30% prowizyi. 200 maszyn m am  zawsze na  sk ładzie  
do w yboru .

Pierwszy i największy w kraju skład maszyn 
do szycia i haftu „ C E N T R A L - B O B B I  N“.

T ylk o we Lwowie, Hotel Żorża
Józef Iwanicki,

PROSZĘ ŻĄDAĆ CENNIKÓW. mechanik i speeyalista.

IV. Walne Zgromadzenie
członków Banku ludowego w Rzeszowie, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczaną odpowiedzialnością, odbę­
dzie się w sobotę 2 stycznia b. r. o godz. 7-ej wieczór 

w domu Wgo Rubla, Rynek główny,
Porządek dzienny:

1. Spraw ozdan ie  D yrekcyi i Rady nadzorczej za u b ieg ły  r. 1905.
2. P rzed łożen ie  rach u n k ó w  i b ilansu  z ub ieg łego  roku  1905 .
o .  Udzielenie abso lu to ryum  D yrekcyi i Radzie nadzorczej.
4. W nioski i in terpelacye.

Rzeszów, w styczn iu  1906 .

RADA NADZORCZA.

Leon Rubel, przewodniczący.

P .  T .  A d w o k a t o m  i  k u p c o m
polecamy wytwornie oprawny

RAPTULA ZOliKOWY
do zapisywania terminów sądowych i wekslowych terminów płatności.

Z a w ie ra  oprócz n o ta tn ik a  całą tary/ą adwokacką, taryfę nalcżytości hipot. austr. i zagr. tary/ę stemplową, tary/ę 
podatku osobisto-Dochodowego, taryfę cen jazdy na kolejach austr. i do większych miast zagr., tablice procentowe i dy-
__________________________   c I / a h I a u a  i ł  A i ł  rl ------------------ -------------------------------------------------------------------------------------------

X i ę g i . wyrobu fabryki
„LEOPOLIA*

h « v , / ł l « r r r o  uie rożnia się£L U  Cl 1 O W  6  stanowczo ni-
—  . x  ____ Cśem od wie-K o p i a ł y  — , d eń sk ich -------

WSZĘDZIE DO NABYCIA!

Nie żądamy żadnej wyrozumiałości i ża­
dnych specyalnyih względów przy ocenie 
naszych wyrobów. Ktokolwiek raz tylko 
przezwycięży przesąd, ie  tylko to dobre, 
co wiedeńskie, ten i nadal żądać będzie 
u swego dostaw cy prz> borów kancela­
ryjnych wyłącznie tylko naszych xiąg, 

kopiałów, notatek, notesów i t. d.

I

Adwokaci, Kupcy i P rzem ysłow cy!  
Kupujcie co kra j w ytw arza !

skonłowe i t. d. i t. d.
Cena 1 korona.

Do nabicia w tańnuiiick i DaadlacD papieru
lub wprost

w I. salic. Fabryce xiąo M lo w y c l
i wyrobów papierowych

„ £ e o p o l i a “ w e £ w o w i e .

Format kieszonkowy naszego raptularza umożliwia p t adwo­
katom i kupcom wglądnąć w każdej chwili i wszędzie poza 
domem w termina sądowe i termina płatności weksli najbliż­

szych dni.

Ula właścicieli realności
p o l e c a m y

Xięgi czynszowe
4

Dia bankierów i eskonterów
p o l e c a m y

Xięgi wekslowe
( W e c h s e l s c o n t r o )

„LEOrOLIA"

ii
I-sza krajowa fa 
bryka bloków ry­

sunkowych i wyrobów papier, we Lwowie.
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n n m  r 1". s p ^ e  t a p i c e r ó w  l w o w s k i e !
L 11U v  1111 1 chodników, tapet, kołder i pościeli odwiedzie łaskawie -

d r o b n e  c g £ o s 2? e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W y b o r n y  m i ó d  deserowy kuracyjny po 6 
kor., „rarytas miodoborów1' po (5 k.-r. 60 hal. 

za 5 klgr. franco Miód w plastrach 1 klgr. 2 kor. 
W łasna pasieka. Za blaszansi zwracam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie d.»rmo. kOriZENIćWlCZ, em. 
naucz., Iwanczany.

W illa z ogrodem
urządzona z komfortem na sprzedaż 
lub do wynajęcia. Szymonowiczów 7.

Chustki do nosa, Ręczniki i Ścierki
najtaniej tylko u

W. SEDLACZKA Pluć K apitulny I. 3.

Maszynista
p o s z u k u je  p o sa d y . -  Ł a n k a w e  z g ło s z e n ia  
p o s te  r e s ta n te  A . CE L u b y o z a  K r ó le w s k a ,  

Ż u ra w o e .

s i t a  flo fasowania włosieime, flrucianiie,
poiee*

F p . c h l a d e k
hanael wyrobów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45.

Pączki 9
ciastka znakomite po 3 centy po'ecu CUKIERNIA 

KRAKOWSKA, Lwów, F.-eliy.

Kakao odtłuszczone proszkowane wyrobu 
własnej fabryki w  puszkach blaszanych 
po 40 ct. i 75 ct. oraz czekolady funt 

po 70 ct. i 1 zł.
poleca

H .  T R E T E M
parowa fabryka czekolady

we Lwowie, ul. Kopernika 3.

W y  siewki
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda IliedK  Lwów. 
Przeprowadzenia

pat. wozy 6 i 8 metr 

G w & r a n c y a  z a  r a k ć ć .

52 własnych wozów meblowych patentów

GARD i J E L L I1 E I
W ie d e /i,  S o lio Ito B ?5 -ą 27, 

B u d a p e s z t, / . r a n y  Jsuios ntema 84.

Lwów, Jagiellońska 22.

Na l a s t p i ą c e  m a  fraiiGaskie
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L' Amour,
Kevue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Eevue de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heurense,
Le Coquet,
Le Costnme d’ Enfant,
Les Dessous Elćgants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustrće,
La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

B in r o  d z ie n n ik ó w  i  o g ło sze ń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

Ś l i z g a w k a ,
ogródek freblowski, przygotowanie 
do szkół średnich, BIELSKA Osso­

lińskich 8.

t
i

L w ó w ,  Jagiellońska 3.

$ S $ C ,$ C - C$C> $ 9  $ $ 9  7^1 ($C ; $ 9 , 3^C| 4  $ 3  $ ę>  <̂ C) J fc j

^  '  k-5
*J Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych f
«| i Fabryka mozaiki szklannej f-

P r o f ,  W .  E l k i e l s k i  i  A .  T n c h
Kraków, ul. Wolska 36.

^  h
<&>•££>■ ‘ Aft.. ,*. <ac.<aCHŹ6><^>^

*X,,5ę--3c; ^W 158> < 3P < x

#rzy zmianie roku — - ----- |-
poleca się $

M » j § t i ir s z e  n a ł o ż o n e  w  r .  1 8 8 7  |
Biuro dzienników i ogłoszeń Ir

Ludwika Plohna |
(dzierżawca Sokołowski) ó ó

we I ło w ie , ul. Karola Ludwika 1. 9 g
i przyjmuje abonament Da wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za- ~  
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma bele­
trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- 
rami pojedynczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. &

____________________________________m m m m ®  * m m * m  # « # » »

pociągów  k o le jo w y ch  ob o w ią zu ją cy  z d iile iu  1 . m aja 1905 r. (Czas środkowo-europejski).

P r o s z ę  ż ą d a ć
darmo i opłatnie

mój bngsto ilustrowany etnn ik , zawie­
rając; 100r: lysnuków dobrych i tanich 

e g  a r k  ów , przedmiotów złotych i 
srebrnych.

IZ A X X 8 K O N R A D
Pierwsza Fsbryka Zeoarków 

w  B R U K  N r. 1 4 2 9  (C z e c h y ) .
Prawdziwy n kłowy zegarek ańker rem. sjstem u 
Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań ­
cuszkiem zł. 2. Niklowy budzik zł. 145, 3 sztuki 
zł. 4. — Żadne ryzyko. — Zamiana dozwolo a lub 

pieniądze z powrotem.

Ostatnie nowości
Nadszedł

świeży transport 
najnowszych  

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- fi 

lowej masy od 8 zł.)

Kopermcki i Syn
optycy i mechanicy

b*ów9 pi. Haiic-ii I. 1

Pociąg
posp. | osob.

610

7 20 
7-20
7-50 
805 
815 
818
8-50

10 05 
-- i 10 35 

I 11-45 
-  i 11. 55 
l 30 i —

1 40 i

3 30

1 50

3 45
i
i 4.32 

5 00 
5-25

530

545

8 40

1 3  O  J .m O  W  £4,
H a d w o r z e o  ę ł ó w a y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żfdaezowu W oro- 
ohty od 1/7 do 30/9 w ł)  Dclatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihomelhu, Czudina, Serethn, Radowiee, 
Dorny W airy i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza. (p. Tar­
nów), Jim a, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa ( Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Ńc-wego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego. Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, ObjMwa. (p. Pizomyśi).

/. Wian, Czonkowa, Kałusza, D ebiyua (o, Kołomyję od 1/6 
do v <- n ig d /jd i i rz. k. kwiida),’ Korozmeżó (od 1/5

|  aDha 1 <11:1 r’ • L’. ‘ •, O/j ii«* i UłŁ, i , . • l"r ' /13 ? ' IW l li v
Dorny W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy.

7. Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Dawocznego, (Pesztu), Borysławia. Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze St,unista łów/,.. Żydac/owa. 
z Samkę.ri, M. Labnresa, Sanoka. Chyrowa. 
z Jaworowa
z Krakowa ( Bc-rlimi, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki. Orło­
wa (p. Tarnów) Mozo Labort-za i Pesztu) i Uhyiowa, (p. Prz-m yśl), 
z Kołomyi, Zyii i u - z s ,  Potntm- Kurósmezo. 
z Rzeszowa. Jarosławia, 1 *ul'arww». 
z hawoezne-go, Kahunsa, S tryj i, Borysławia. Km hawiny. 
z Podwr.łoczvrk, K pyczyniee, 11. u siaty na, potu tur. 
z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sactza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynów;, Rymanowa. Iwo­
nicza, Sanoka, (Jutrow.a (p. Przeiuyśi) 

z h-kari. OJo-ikow.,, Kału.'/,a, Zaleszczyk, Wyżai»y, Koumania, 
No-oosiMicy (o. Zu,?7,l:ę). Screthu, R atow kc, Berhomctha 
(w poniedział, k). Suczawy 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyror-a, S trzrłok. 

z Podwołoczysk, (Odessy, kijowa), Brodów, Dr/.ymałowa. 
z Tnahii (od 15/(i do 3,'iJ)). Skoi-.go {od 1/5 dc- 30/9 w ł,)t Dro- 

ho by cza, liv rysła v, ja.
7, Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
z  Krakowa. (Berlina, Wrociawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Orwięwina, Suchy. K- -my:  z '-v-a, W i lic/,'.' t, Orłowa (p. Tar­
nów) Mielca (p. Dębicę), Dyn w ;, CUynwa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna. Iwania pustego, Skały, Kopy -.zyniec, Urzymałowa. 

z Ickaa, Żydaczowa, Kałusza NowosiolKy, Sc./ethu, Bcrhojiethu, 
Czudina, Krcdiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), Ko­
cmyrzowa. Zakopanego (p. Kral ów od 25/6 cb 15/9 wł.). 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N 8ijc*a (p. Tarnów), Jasła, 
Dyuowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ckyrowa 
(p. Przemyśl).

z Ickan, (Bukaresztu), Żydafczowa, Potutor, Czortkowa, Kórosme- 
zo, Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sąoza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzyłck. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświceims, vVicliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Ln- 
baczowa. Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynioc, Zale­
szczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna. 

z Ławoeznego, sPesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 
v-'nv

|  P ociąg
1 posp osob
|  odch 0 «.

12-45

1

415

6'J 5
..

— 6 j.

_ 6 55
730

8-25

8 Sb

- 900

920

1055
11-10

2-00

r :o

- 2 55

- 4-10

£ 50
5 ?»8 .

6115
— 6-35

7-30
900

— 30-05

— 1.0-40

10-55 0

1100 §

11.05 fi

11-10 fi

Z o  L w o w a
Z dworos głów nego

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów).
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Barhomethu, Czudina, No- 
woaielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyr owa, Pessfcu, Sanoka, Mozo Iiaborcza, Rymanowa, Iwo- 
»■ ■’ Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęeima.

do Piran (Jass, Bucf res.-.tn, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
kórósniwzo, Czortkowa, Nowosleliay, Brodiny Pntny Dorny 
W :fT r ' V  '/  ’ ./8). SncŁaycj ’ ' ł
f-od«?oło.-j.y.<k, vKijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Ciorteorra. 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),

*ii\ fachowa, uhyrowa, Roswądowa, N;vibrze/iia.. Dynowa, Or-
iowa (p. Tarnów). Zakon&neso (p. Kraków od 25/6 do 15/9 w ł)
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,
Rymanowa, Iwoui<za (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu,

Wi<jlio!!ki. -»'«y!.eeiui», Zakopanego, (p. Kraków od 20/6 do 15/9 wł.).
Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrow3, Sanoka. Rymanowa,
Iwonicza, Jasła , N. S^eza, Orłowa
L kan Woro.ihty (od 1.7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Boiatyna (o. Kołomyję), Serethu, Berhomethn, Czu- 
din>, Radowicc. Suczawy,
Podwołoczysk. (0 de3sy, Kijowa), Brodów, Potutor, Glrzymałowa 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa,
Podwółolysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
ko-ra, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Urzy- 
małowa,
lekan, (/Bo tusz aa, Jass, B ukar.szlu), Potutor, Kałusza, Czort- 
kow>t, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórosmczó, Kocmania, Dorny 
Watry, Suczawy, Nowosieliey.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Bcrllaa, Pragi, Karlsbadu), 
Chyro- a (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Winliczpi, jyi. Sącza, Dworów,
Ła /oczuego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koehawiny 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta).
Rzeszowa, Lubaczowa. Chyro-,ja, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora Cbęrowo, Sanoka.
Kołomyi, Żydaczowa, Korózmezo (od 1/5 do 30/9 wł.).
Jaworowa.

do

do

Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa, 
Mezo I.aboiez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sąeza, 
Orłowa, Oświęeima.
Rawy ruskiej. Sokala.
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
Przem yśla (od 1/5 do 30/8 wł.). Ohyrowa, Sanoka, Rymano­
wa, Iwonicza, Jasła .
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźnioy, Nowosie­
liey, Berhomethu. Czudina, Serethu, Brodiny, Putuy, Dorny 
Watry. Suczawy.
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasia, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (o
1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4).
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustegi 
Husiatyna, Zaleszczyk. Hrzymałowa.
Stryja Drohobycza, Borysławia.

N a  d w o r z e o  ^P odaanaozo*1 Z  d w o r o a  „ P o tlz r  1010“

2-15

7 00 
11-34

5 15

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortko .a , Potntor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, iwania pustego, Husiatyna, Brodów, i.rzymałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, Husiwtytia

213

643

1115

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna,
Czortkowa

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodo w, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Skały, Iwanie pustego, Grzymałowa, Czortkowa

10 02 I
9-23 1 

1 i ->L
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoc-zysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutoi 

1 Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest r,mikami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
iazdy i t. p. nsbywaó można, przez cały dzień w biurze m ejskiem e. k. kolej państwowych, pasaż Haasmano I. 9.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich.


